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300 tys. Abisyńczyków przeciw 140 tys. Włochów 


PRZYGOTOWANIA DO ZAŻARTEJ OBRONY GORAKA! 


RZYM, 23. 10. (PAT). Agencja Stefani 
podaje następujący wakat x pra- 
sy i propagandy nr. 26: 

„Generał de Bono telegrafuje, że nic 
godnego uwagi na obu frontach nie za- 
szło, z wyjątkiem aktów uległości, zgło- 
szonych przez ludność plaskowzgórza i 
doliny zachodniej w strefach jeszcze nie 
okupowanych, Lotnicy dokonali wywia- 
dów ponad rzeką Takazze, w rejonie 
Ambaalagi i rejonie Danakil. Ludność 
ziam okupowanych powraca do normal- 
nych zajęć. Niezbędne prace organizacyj- 
ne posuwają sie naprzód. 

PARYŻ. 23. 10. (PAT). Podczas gdy 
urzędowy komunikat włoski i źródła nie- 
mieckie donoszą, iż na frontach w ciągu 
ubiegłej doby nie zaszło ric godnego za- 
notowania, źródła francuskie i angielskie, 
potwierdzając, iż narazie niema więk- 
szych walk na frontach, notują dwa po- 
siadające wagę wydarzenia. 

Według tych wiadomości w rejonie 

esson} (Tessenei) w zachodniej części. 
Erytrei *włoskiej toczą się walki party- 
zanckie z wojskami ablsyńskiemi, które 
rzekroczyły graniczną rzekę Setit, dzie- 
iącą kraj Amhary od Erytrei. Informacje 
te stwierdzają, że w rejonie tym wojska 
włoskie ze względów topograficznych nie 
Mogą operować kolumnami, jak to dzieje 
się w prowincji Tigre. Informacja ta po- 
twlerdzałaby istnienie óskrzydlającego 
partyzanckiego manewru Abisyńczyków 
ta tyłach armji włoskiej. 

Drug! fakt notowany zgodnie przez 
źródła francuskie i angielskie, dotyczy 
frontu południowego. Negus — według 
tych informacyj — dał rozkaz Rasowi 
Desta, aby za wszelką cenę bronił Go- 
tahal. 

W rejonie od Gorahał do Dżidżigę! 
zgromadziło się pod rozkazami Rasa 
Destu 300,000 Abisyńczyków, naprze- 
ciw nica skoncentruje się 140.000 
Włochów. Tu należy spodziewać się 
w najbliższym czasie zaciekłe: bitwy. 

Gorahai stanowi centrum wody w pu- 
stynnym Ogadenie. Zdobycie tego ośrod- 
ka umożliwiłoby Włochom dalszy marsz 
przez pustynię. To też Abisyńczycy g0- 
tują się tutaj do walki na śmierć i życie. 
Do pomocy Rasowi Destu przybył wczo” 
raj do wojsk na połucnie od Harraru Ras 
Nasibu, a jeden z dowódców obrony abi- 
syńskiej w Ual-Ual w grudniu 1934 r. 
Fitaurar! Szefera zażądał od Negusa, aby 
mu pozwolono udać Się do Dźłdżigi dla 
wzmocnienia akcji obronnej. 

O sytuacji na terenach okupowanych 
przez Włochów donoszą źródła włoskie, 
że panuje tam całkowity spokój. Władze 
włoskie wydały przepisy c likwidacji nie- 
wolnictwa w prowincji Tigre. Na mocy 
tych przepisów były niewolnik może zo- 
słać u swojego byłego pana jako najem- 
ny pracownik, lub też może odz,żć Od 
niego i iść do pracy na wioskich robotach 
publicznych. W całym terenie okupowa- 
nym prowadzona jest wytężona akcja 
propagandowa włoska, szczególniel z po- 
mocą kina. Władze włoskie szczególna 
uwagę zwracają ra duchowieństwo za- 
równo koptyjs'ie jak mahometańskie, — 
Działalność abumy (biskupa) Izaaka, 
wiernego Rasrwi Sejum. nie daje wyni- 
ków. Księża z 200 kościołów w prówincii 
Tigre złożyli hołd władzom włoskim. Ma- 
hómetanie z 15 gmin również zgłosili akt 
uległości, licząc m. in. na ło, że pod rzą- 
dami włoskiemi uzyskają prawo do wła- 
dania ziemią, podczas gdy dotychczas 
mogli wyłacznie, trudnić sie handlem 


W rejonie Makalle po stronie abisyń- 
skiej przybywają znaczne ilości ochotni- 
ków zpośród ludności Aganie i Tigre. 
Byli poddani Gugsy wobec jego zdrady 
e się, aby pomóc w akcji obron- 
nej. 

LONDYN, 23. 10. (PAT), Wiado- 
mości z Addis . Abeby i Asmary zgod- 
nie stwierdzają, iż na froncie północ- 
nym i południowym panuje spokój, za- 
kłócony jedynie utarczkami pomiędzy 
wysuniętemi placówkami oraz częstejni 
raidami samolotów. 

Spokój ten jest jednak tylka pozor- 
ny. Obie wrogie armje kontynuują go- 
rączkowo swe przygotowania. Armja 
włoska w Tigre i Ogadenie po rozsze. 
rzeniu frontu, co zabezpiecza ją przed 
atakiem  tilankowym, niewątpliwie 
wkrótce przystąpi do ataku. Liczne od- 
działy abisyńskie przybywają do Des- 
sie „gdzie znajduje się główna podsia- 
wa operacyjna armji północnej Pod- 


s'awa ta jest bardzo odległa od obec- | 


nego frontu północnego, co pozwala 
przypuszczać, iż Abisyńczycy będą u- 
stępowali przed ofensywą włoską w 
Tigre. 

Broń i amunicja przybywa do Abi- 
synji w wielkich ilościach, niewystar- 
czających jednak do uzbrojenia wszysi- 
kich wojowników abisyńskich. Z Addis: 
Abeby donoszą, że cesarz nie przybył 
jeszcze na front północny. Dzisiaj do- 


Włósi proponują plętiscji W p 


RZYM, 23. 10. (PAT). Koła fran- 
cuskie dorzucają następujące nowe 
szczegóły do ogłoszonych w Paryżu 
propozycyj, które były rozważane w to- 
ku ostatnich rozmów francusko . wło- 
skich, Oto te propozycje: 


1) Abisynja otrzymaćby miała do- 
stęp do morza wyłącznie komunikacyj- 
ny ,a nie terytorjalny, przez port wło- 
ski w Erytrei — Assab. 

2) Prowincja Tigre miałaby być 
włączona do posiadłości włoskich, jako 
państwo autonomiczne pòd władzą Ra- 
sa Gugsy, a tytułem prawnym do zaję. 
cia kraju przez Włochy miałaby być 
wola ludności, wyrażona ewentualnie 
w drodze plebiscytu. 


3) Włochy otrzymałyby z ramienia 
Ligi Narodów mandat nad krajami 
podbitemi przez Menelika II-go przed 
40-tu laty, a więc nad Ogadenem, Har- 
rarem i Dabkalją. 

4) Pozostała część Abisynji zosta- 
łaby oddana pod mandat lub zarząd 
Ligi, przyczem Włochy miałyby za- 
pewnione wielkie przywileje gospodar- 
cze i polityczne, 

Koła francuskie podkreślają, że ce- 
chą charakterystyczną tej propozycji 
iest okoliczność, że teoretycznie nie 


konał on przeglądu samolotów i wziął 
nawet sam udział w krótkim locie. 


BOMBY LECĄ Z WYSOKOŚCI 
> 100 M. 

ASMARA, 23. 10. (PAT), W ogło- 
szonym tu komunikacie, hr. Ciano ja- 
ko dowódca eskadry lotniczej przeczy 
wiadomościom o tem, jakoby lotnicy 
włoscy używali bomb gazowych 
Oświadcza on, iż każdy z samolotów 
zabiera ze sobą po 300 bomb 5-kilo- 
wych ,a ponieważ rzucane są One nie- 
raz z wysokości zalędwie 100 metrów, 
przeto wywołują wielkie zniszczenie i 
sieją panikę wśród ludności. Stąd, — 
zdaniem jego, — pochodzą pogłoski o 
„niszczących gazach”. 

Władze włoskie ogłaszają też, że 
w Daguerrei wśród odebranej Abisyń- 
czykom amunicji znaleziono karabin 
maszynowy firmy Vickers z kulami 
dum-dum, a wszystkie naboje odebsą: 
ne tim Abisyńczykom: pochodziły z an- 
gielskiej firmy „Ely Brothers Ltd." 


ARMIA ABISYŃSKA WZROSŁA 
DO MILJONA 

ADDIS - ABEBA, 23. 10. (PAT). 
W rejonach Harraru i Dire . Daua za- 
panował zupełny spokój, Organizację 
policji ujęlł w swe ręce oficerowie za- 
graniczni. 

Abisyńczycy organizują  gorączko- 
wo sanitarną służbę wojskową. Do Oga. 


dałaby 
Ligi. 


BRAZYLJA PRZECIW SANKCJOM 


RZYM, 23. 10. (PAT). Agencja 
Stefani donosi z Rio de Janeiro, że w 
w wyniku rozmów ambasadora wło- 
skiego z rządem brazylijskim minister 
spraw zagranicznych Brazylji zako- 
munikował ambasadorowi Włoch, iż 
Brazylja na zaproszenie Komitetu Ko- 
Ordynacyjnego Ligi Narodów do udzia- 
łu w sankcjach, odpowie, że jako pań- 
stwo nie należące do Ligi, zastrzega 
sobie zupełną swobodę działania we- 
dług swego własnego interesu narodo- 
wego. 


PARYŻ, 23. 10, (PAT). Havas donosi 
z Brukseli, że w Belgji ujawnia się coraz 
silniejszą opozycja przeciwko zasłoso- 
waniu sankcyj. Po telegramie protesta- 
e: jaki wystosowała na 'ręce króla 
i eopolda Izba Handlowa w Brukseli, na- 
eży obecnie podkreślić manifest, ogło- 
Szony publicznie przez grupę belgijskich 
= 12 RÓW intelektualistów i polityków, 
Órzy są przekonani, iż wyrażają więk- 
szość opinii belgijskiej. 
» ARE krytykuje stanowisko rządu 
selgijskiego, który zgłaszając gotowość 
= wypełnienia zobowiązań międzynaro- 
owych zapomniał wyrazić, jak to uczy- 
mił rząd francuski, swą troskę o zacho- 
wanie przyjaźni włoskiej. 


się ona pogodzić z paktem 


POWIE) 


denu udał się lekarz angielski Buxton 
w towarzystwie 2 lekarzy Europejczy” 
ków i 50 pielęgniarek abisyńskich. Za. 
wieźli oni ze sobą 70 skrzyń lekarstw. 

W stolicy gromadzą się nowe woj- 
ska. Przybył tu gubernator prowincji 
Magi z 30.000 ludzł, oczekiwany jest 
gubernator prowincji  Wollaga z 
35.000. Wojska gubernatora prowincji 
Gofa wyruszyły na front, gdzie ogó- 
łem „jak sądzą, zgromadziło się już po- 
nad miljon wojowników abisyńskich. 

ADDIS - ABEBA, 23, 10. (PAT). 
Dowódca eskorty „która towarzyszyła 
urzędnikom poselstwa włoskiego do 
granicy „komunikuje, że pierwszy se- 
kretarz poselstwa Mombelli wyraził mu 
podziękowanie za opiekę, której rząd 
abisyński udzielił dyplomatom włoskim 
w drodze. 

Termin wyjazdu posła hr. Vinci do 
tąd jest nieusialony „gdyż karawana, z 
którą jedzie do stolicy konsul włoski, 
oczekiwana przez posła ,wciąż jest je- 
szcze w drodze. 

ASMARA, 23. 10. (PAT). Generał 


gubernator Ligji marszałek polny ogł... 


sił w podległej mu prowincji amestję 
polityczną .M. in. na zasadzie amnestjie 
uwolniono z więzienia 11 tuziemców. 
skazanych za udział w powstaniu. Po 
uwolnieniu ich marszałek Balbo wygło* 
sił mowę do ułaskawionych, wyrażając 
przekonanie ,że okażą się godni łaski. 


mei Tigre 


GENEWA, 23. 10. (PAT). Sekre. 
tarjat generalny Ligi Narodów otrzy- 
mał zawiadomienie urzędowe Jugosła- 
wji i Czechosłowacji o przystąpieniu Udo 
wykonania zalecenia w sprawie zaka- 
zu wywozu sprzętu wojennego de 
Włoch. 

RICKET ZNOWU NA WIDOWNI 


RZYM, 23. 10. (PAT). Stefani do: 
nosi z Dżibuti, że Ricket wpłacił jako- 
by Negusowi pierwszą ratę za koncesję 
naftową . 

ADDIS - ABEBA, 23. 10. (PAT). 
Gubernator prowincji Uolo (Wollo) na- 
stępca tronu przybyć ma w tych dniach 
do stolicy i objąć zastępstwo Negusa, 
który udać się ma do głównej kwatery. 


ADDIS - ABEBA, 23. 10. (PAT). 
Ogłoszono tu urzędowo, że konsul wło- 
ski Magalo przybędzie do Mojjo 
(Mọia) na południe od stolicy w pią: 
tek. Hr. Vinci uda się tam na spotkanie 
z konsulem i razem wyjadą do Dżi- 
buti. 

RZYM, 23. 10. (PAT). Agencja 
Stefani donosi: Podsekretarz stanu Su- 
vich przyjął dziś na wizycie pożegnal- 
nej chargé d'affaires Abisynji Afework 
Jezusa „który odwołany został przez 
rząd abisyński. 
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Prasa wyraża zadowolenie 


WRAŻENIA MOWY MIN. HOARE'A 


W ANGLJ! 


LONDYN, 23. 10. (PAT). Cała prasa 
piorządowa z najiwyższem uznaniem wy- 
rażą się o przemówieniu sir Samuela Hoa- 
rę'a, nazywając je enuncjacją prawdzi- 
wego męża stan". Dzienniki podkreślają 
jasność, z jaką Hoare sprecyzował sta- 
nowisko W. Brytanii w rozmaitych spra- 
wach, związanych z konfliktem, np. w 
sprawie sankcyj militarnych. Dzienniki 
podkreślają również znaczenie, iakie Hoa- 
te nadał idei zbiorowej akcii w Lidze Na- 
rodów oraz solidaryzują i> z odparciem 
przez niego szkodliwej, według opinii an- 
gielskiej, akcji zagranicznej propagandy 
prasnwe'. 

Obydwa organy opozycyjne liberalny 
„News Chronicle" i labourzystowski „Dai- 
ly Herald“ usiłuja krytykować wysiąpie- 
nie Hoare'a, zarzucając mu, że nie po- 
wiedział nic o przyszłości i że nie o- 
kreślił, jaki bęczie następny etap zbioro- 
wej akcji przeciwko wojnie, o ile sankcje 
gospodarcze ni: okażą się Sskuiecznemi, 
ale nawet i te dzienniki nie znajdują ar- 
gumentów przeciwko polityce rządu, wy- 
łożonej w przemówieniu sir Samuela Hoa- 
re'a. Główny ich atak dotyczy poprzed- 
niego okresu 4-letniego, kiedy polityką 
W, Brytanji kierował sir John Simon. 


WE WŁOSZECH 


RZYM, 23. 10. (PAT). W kołach ofi- 
cjalnych mowa sir Samuela Hoare'a nie 
była komentowana. Przyjęto ją w Rzy- 


Pogrzeb 
ś.p. Feliksa Przysieckiego 


WARSZAWA, 23. 10. (PAT). Dziś 
rano odbył się pogrzeb znanego dzien- 
nikarza i poety „członka Klubu Spra- 
„wozdawców Parlamentarnych, śp. Fe- 
liksa Przysieckiego. O godz. 9.30 w 
kościele św. Karola Boromeusza na Po- 
wązkach odbyło się nabożeństwo ża- 
łobne, na którem obecni byli przedsta- 
wiciele członków rodziny, przedstawi- 
ziele organizacyj dziennikarskich, a 
więc: Związku Dziennikarzy Rzeczy. 
pospolitej, Syndykatu Dziennikarzy 
Warszawskich, członkowie Klubu Spra- 
wozdawców Parlamentarnych, przed- 
stawiciele świata politycznego oraz ko- 
ledzy zmarłego z redakcji  „Kurjera 
Warszawskiego". 

Po nabożeństwie ruszył kondukt 
żałobny na cmentarz Powązkowski, 
gdzie nad grobem śp. Zmarłego prze- 
mawiali: ks. Zygmunt Kaczyński, w 
imieniu Związku Dziennikarzy R. P. — 
wiceprezes Hieronim Wierzyński, w 
imieniu Syndykatu Dziennikarzy War- 
szawskich — prezes Stefan Grostern, 
w imieniu Klubu  Sprawozdawców 
Parlamentarnych .— p. Osbergerowa i 
wreszcie w imieniu redakcji „„Kurjera 
Warszawskiego“ — naczelny redaktor 
Konrad Olchowicz. 

Mówcy, żegnając śp. Feliksa Przy- 
sieckiego, podkreślali zarówno nieska- 
zitelność jego charakteru, jak też za- 
sługi, jakie Zmarły położył w pracy za- 
wodowej i organizacyjnej. 


Skazanie macedońskich 
rewolucjonistów 


SOFJA, 23. 10. (PAT). Wczoraj za- 
kończył się proces członków macedoń- 
skiej organizacji rewolucvinej, którzy 
w ciągu 14 miesięcy więzili jednego 
z przewódców przeciwnego odłamu ruchu 
mecedońskiego Wapsarowa. Prokurator 
ccmagał się kary śmierci. Sąd skazał 35 
oskarżonych na 15 lat więzienia, 10 o- 
skarżonych uniewinniono. Przewódca or- 
ganizacji Michajłow, znajdujący się obec- 
nie w Turcji, został skazany na dożywot- 
nie więzienia 


mie naogół z umiarkowanem zadowole- 
niem, W kołach prasowyci Rzymu pł- 
nuje przekonanie, że Wielka Brytania nie 
odmówi prędkiego zbadania możliwości 
rozwiązania zagrdnienia abisyńskiego, li- 
cząc się z włoskim punktem widzenia 
z tem zastrzeżeniem, iż rozwiązanie to 
będzie mieściło się w ramach Ligi Naro- 
dów. 5» 

Z zadowoleniem przyjęto również fakt, 
iż sir Samuel Hoare ponowił i sprecyzo- 
wał zapewnienia w sprawie Kara!u Suez- 
kiego i blokady. 

Gorsze wrażenie sprawiło wypowie- 
dzenie się stanowcze angielskiego mini- 
stra na rzecz akcji zbiorowej i stosowa- 
nia sankcyj. 


WE FRANCJI 


PARYŻ, 23. 10. (PAT). Prasa fran- 
cuska uważa, iż mowa sir Samuela Hoa- 
re'a przyczyni się do uspokojenia w Sto» 
sunkach międzynarodowych. 

„Le Matin" jest zdania, iż mowa Hoa- 
re'a jest uspokajająca co do roli Wielkiej 
Brytanji w konflikcie włosko-abisyńskim. 
Stanowi ona zapowiedź pokojowego roz- 
wiązania konfliktu. . 

„Echo de Paris“ pisze: Nie będzie więc 
akcji odosobnionej ze strony Anglji, ale 
w razie niepowodzenia wysiłków Ligi Na- 
rodów drogi polityki angielskiej pozosta- 
ną nadal nieznane. 

„Figaro“ przywiązuje dużą wagę do 
ustępów przemówienia Hoare'a, w któ- 
łych mówca wyjaśniał przyczyny przy- 
wiązania Wielkiej Brytanji do dzieła Ligi 
Narodów. Przywódcy polityki angielskiej 


towi Ligi, stwarzając naokoło niej na- 
strój omal że nie mistyczny. 


W NIEMCZECH 


BERLIN, 23. 10. (PAT). Koła nie. 
mieckie z niebywałą uwagą śledzą roz- 
poczętą w angielskiej Izbie Gmin wiel- 
ką debatę na temat polityki zagranicz- 
nej. 

Pierwsze wydanie poranne na śro- 
dę „Germanii“ przynosi obszerne cało- 
sironicowe streszczenie mowy sir Sa- 
muela Hoare'a. „Germania“ w artykule 
wstępnym oświadcza: Obserwatorzy 
angielscy porównywują tę na 3 dni za- 
krojoną debatę Izby Gmin z historycz- 
nem posiedzeniem parlamentu,  kióre 
odbyło się w przęddzień przystąpienia 
W. Brytanji do wojny światowej. „Ze 
swej strony przypominamy pisze 
„Germania“ — ostatnie oświadczenie 
MacDonalda, który uważa obecną sy- 
tuację polityczną Anglji za najpoważ- 
niejszą od r. 1914. Rząd W. Brytanii 
oczekuje, iż uzyska nieograniczone 
pełnomocnictwa, a wszystko świadczy, 
Że ma na to duże szanse“. 


W ABISYNJI 


LONDYN, 23. 10. (PAT). Reuter 
donosi z Addis - Abeby: Wczorajsze 
przemówienie min. Hoare'a wywołało 

| tutaj rozczarowanie. W kołach abisyń- 
skich nie żywiono wprawdzie nadziei. 


skierowali opinję publiczną Anglji ku pak- | że W, Brytanja zastosuje sankcje woj- 
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GEGEN OWA 


FUTRA DAMSKIE 


gotewe w najwiekszym wyborze wszeikie. 
przeróbki wykonuje najtaniej 


F.i J. Lubelscy my, a a 


skiego 5 tel.248-70; 
1461 


|" o. E WM a 
skowe, jednakże przypuszczano, że pe- 
wne zarządzenia pół-wojskowe będą 
przedsięwzięte. Abisyńczycy są zdania 
że sankcje gospodarcze nie mogą po". 
wstrzymać znacznie działań włoskich. 


DALSZY CIĄG DEBATY W IZBIE GMIN 


LONDYN, 24. 10. (PAT). W dzisiej- 
szej debacie o polityce zagranicznej w Iz- 
bie Gmin, zab ał głos premier Baldwin 
Premjer 

podkreślił bardzo mocno wysuniętą 

wczoraj przez min. Hoare teze o bez- 

względnej i ścistej wierności W. Bry= 
tanji do paktu Jigi Narodów, 
a także dążenie polityki brytyjskiej, by 
rozstrzygnięcie zatargu było sprawiedli- 
we zarówno dla Włoch. jak Abisynji i 
Ligi Narodów. 

Przechodząc do spraw polityki we- 
wnętrznej, premjer Baldwin zapowiedziai, 
że wybory do Izby odbędą się dnia 14-go 
listopada; nowa Izba zbierze się 26 listo- 
pada dla wyboru speakera, a 3 grudnia 
nastąpi uroczyste otwarcie Izby przez 
króla 


ECHO WYBORÓW W KŁAJPEDZIE 


W odpowiedzi na zapytanie liberała 
Mander'a w Izbie Gmin min. Hoare, o» 
świadczył ,że sytuacja na  terytorjum 
Kłajpedy uległa poprawie, Wybory od- 
były się w sposób zadawalający. 
Wszyscy są zdania, że wynik wyborów 
lojalnie odpowiada woli ludności, 


Drugi etap wielkiego raldu 


Mir. Karpiński leci do Konstantynopola 


BUKARESZT, 23. 10. (PAT). Major 
Karpiński odleciał dziś rano o godz, 9-ej 
wediug czasu wschodnio = europejskiego 
do Konstantynopola. Odlot odbył się w 
obecności attache wojskowego płk. Ko- 
walewskiego i jego zastępcy mjr. Rasta- 
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tzethoslowacja „Beana 


MOR. OSTRAWA, 23. 10. (PAT). 
„Moravsko - Slezsky Denik“ zamiesz- 
cza artykuł pt. „Jesteśmy bramą wy- 
padową bolszewizmu”, w którym ostro 
krytykuje ustosunkowanie się czeskie- 
go ministra wojny Machnika do cze- 
skiej armji oraz oświadczenia czoło- 
wych publicystów czeskich na bankie- 
tach, urządzanych dla sowieckich 
dziennikarzy. 


Dziennik stawia pytanie, dlaczego 
czeski minister wojny rozpływa się w 
pochwałach dla armji sowieckiej. „„Spo- 
teczeństwo czeskie byłoby ministrowi 
bardzo wdzięczne, gdyby choć połowę 


Produkcja 1936 zasnakająca wszystkich 


wieckiego. 

Przy naprawie defektu opon władze 
rumuńskie okazały wielką uprzejmość i 
udzieliły. lotnikowi polskiemu najdalej 
idące: pomocy. Warunki atmosfervczne 
przy odlocie hardzo sprzyjające. O ile się 
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Marjacki 8 (Gmach Sprechera). 


wypadowa bolszewizm‘ 


| tej uwagi zechciał poświęcić armji cze- 
skiej”. 

Dedaktor i prawa ręka ministra Be- 
nesza w sprawach prasowych Ripka o- 
świadczył na bankiecie dla dziennika- 
rzy sowieckich w Bratysławie ,że „na- 
sza republika, otoczona zewsząd anty- 
sowieckiemi reżimami, stanie się dla 
Sowietów bramą wypadową*. Publicy- 
sta rządowy degraduje w ten sposób 
naszą republikę do rzędu korytarza w 
Europie „którym  wtargnie czerwona 
armja, do środka Europy i będzie roz- 
siewać bolszewizm“. 


Wyborezy sukces obozu rządowego w Dni 


KOPENHAGA, 23. 10. (PAT). Wczo- 
tajsze wybory do parlamentu mialy w ca- 
tei Danji przebie” spokojny. Ogółem od- 
dano 1.646.128 głosów. Socjałdemokraci 
uzyskali 68 mandatów (62), lewica włoś- 
ciańska 28 mandatów (34), komuniści 26 
mand. (27), lewica radykalna 4 mand. 


(14), partja ludowe 5 m. (3), prawicowa 
partja państwowa 4 m, (4), komuniści 2 
(2), duńscy narodowi socjaliści — bez 
mandatu. 

Stronnictwa popierające rząd, liczą 
razem 82 (76) mancatów. opozveja — 
66 mandatów (72). 


utrzymają nadal, mjr. Karpiński będzie 
leciał bez zatrzymania dalej do Azji 
Mniejszej. 


KINGSFORD SMITH LECI TAKŻE 
DO AUSTRALJI 


LONDYN, 23. 10. (PAT). Australij. 
ski lotnik Kingsford Smith dzisiaj o go- 
dzinię 7-ej rano wystartował z lotniska 
w Croydon do Melbourne z zamiarem 
pobicia włoskiego rekordu lotu Londyn — 
Melbourne. 

Kingsford Smith odbył tę podróż w cią- 
gu 7 dni 4 godzin 47 minut. 

Rekord lotu .Anglja — Australja zo- 
stał osiągnięty przez Cambell'a i Block'a, 
którzy przelecieli tę przestrzeń w 7 dni 
4 godz. i 37 minut. 


Bunt murzynów 


KINGSTOWN (Antyle brytyjskie), 
23. 10. (PAT). Wobec ogłoszen.a stanu 
wojennego, patrole marynarzy angiel- 
skich utrzymują porządek na ulicacn m:a- 
sta, Wśród białej ludności panuje wiel- 
kie zaniepokojenie. Z głębi wyspy nad- 
chodzą wiadomości o zniszczeniu pian- 
tacyj i napadach murzyńów. 

Według niepotwierdzonych wiadomo” 
ści, Zbuntowani rmurzyni odcięli King- 
stown od reszty wyspy, niszcząc tuneie 
i drogi. W Kingstown »anuje zupełny 
spokój. 


Kronika telegraficzna 


Madryt. W San Sebastjan nieznani 
sprawcy uszkodzili wszystkie połączenia 
telefoniczne, odcinając komunikację mia- 
sta z całą Hiszpanją i z zagranicą. 

Havana. Niebywałej siły orkan na mo- 
rzu Karaibskiem wyrządził wielkie szko- 
dy na Jamajce i Kubie, W Sant Jago de 
Cuba zawaliło się parę budynków, m. im. 
szpital i elektrownia. Ulice zasypane są 
gruzem. 

Berlin. W Beyreuth skazany został 
wczoraj na 9 miesięcy więzienia b. pilot 
narodowo-socjalistyczny Schmitt, oskar- 
żony o spowodowanie katastrofy samo- 
lotu, w czasie której zgina: bawarski mi: 
nister Schemm 

Nowy Jork. W Lake-Charles (st. Lui: 
zjana) doszło dc, starć pomiędzy policją. 
a strajkującym: robotnikami portowymi 
Dziesięć osób odniosło rany, ieden jest 
zabity. 


Da 
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Mowa angielskiego ministra spraw 
zagranicznych  Hoare'a, wygłoszona 
przy otwarciu jesiennej, a równocześ- 
nie ostatniej w bieżącej kadencji sesji 
Izby Gmin, choć łagodna i spokojna, 
niemniej wyraża stanowczą pozycję 
Wielkiej Brytanji w konflikcie włosko- 
abisyńskim. 

Jej spokój, łagodność i pojednaw- 
czość mieszczą się w tem, że Anglja 
obiecuje, jż działać będzie tylko w ra- 
mach paktu Ligi Narodów, natomiast 
niema mowy o jakiejś indywidualnej 
jej akcji przeciw Włochom. 

Ale czy Anglji potrzebna jest w tej 
chwili droga działania odrębnego i in- 
dywidualnego? 

Gdy Rada Ligi Narodów uznała 
Włochy za napastnika i wszedł w ży- 
cie art. 16 o sankcjach, pozostawał dla 
Anglji jeden punkt niepewny: co się 
stanie gdy w odwecie na sankcję 
Włochy zaatakują Anglję, jako motor 
i główny czynnik pobudzający Ligę 
Narodów do działania? 

W ustępie 3-cim tegoż 
paktu Ligi jest powiedziane, że jeśli 
jedno z państw stanie się na skutek 
wykonywania  sankcyj przedmiotem 
Specjalnego posunięcia ze strony pań- 
stwa - napasiniczego, to wszystkie 
inne państwa winny przyjść mu z po- 
mocą. Anglja zapytała konkretnie Fran- 
cję, czy może liczyć na jej pomoc, w 
razie ataku ze strony Włoch. 

Otóż po pewnych wahaniach i wy- 
jaśnieniach Francja odpowiedziała 
„tak“. I to „tak“ francuskie jest rzeczą 
zasadniczą dla rozwoju sytuacji. Po 
niem Anglja mogła całkowicie wycofać 
się z widowni i umieścić rałą swą akcję 
w ramach Ligi Narodów. 

Bo jak odiąd sytuacja się przed- 
stawia? 

Sankcje są uchwalone. Odnoszące 
się do zakazu wywozu broni do Włoch 
i pozwolenia na. dostarczanie - broni 
Abisynji weszły już w życie. Sankcje 
zaś natury finansowej i gospodarczej, 
również zostały obmyślone, ale ich 
wejście w życie ma się rozpocząć od 
31 października. Po tej dacie wejdą one 
w życie, Anglja będzie pilnować ich 
stosowania, a Włochy w razie aktyw- 
nej obrony przed ich wprowadzeniem 
w życie narażają się na konflikt ze 
zjednoczonemi siłami Wielkiej Bryta- 
nji i Francji. Zatem od 31 wszystko 
ma biec ze ścisłością maszyny, której 
energję motoryczną ma stanowić nie 
tylko Anglja, ale i Francja. 

Za swoje „tak“ Francja osiągnęła 
to, że do 31 bm. mają być czynione 
wysiłki pojednawcze i że Angilja od- 
niesie się do nich przychylnie. I istot- 
nie w mowie min. Hoare'a znajdujemy 
akcenty pojednawcze. „Zanim zastoso- 
wana będzie presja ekonomiczna — 
mówił angielski minister — istnieje Je- 
szcze pewna pauza. Czy nie można z 
niej skorzystać dla uzyskania honore- 
wego załatwienia sprawy? Włochy są 
wciąż jeszcze członkiem Ligi. Podkce- 
ślam ten fakt z radością. Czy nie nale- 
ży skorzystać z tego w tej ostatiiej 
godzinie tak, aby uczynić zastosowanie 
sankcyj gospodarczych przeciwko 
członkowi Ligi, przeciwko staremu 
przyjacielowi i dawnemu sojusznikowi, 
tepotrzebnem?'" y ; 

Mowa min. Hoare'a wyróżnia się 
pod względem takich, jak przytoczone 
wyżej, zwrotów ciepłych pod adresem 
Włoch, Widać więc w tem dowód, że 
Francja zrobiła wszystko, aby dopro- 
wadzić do porozumienia i kompro- 
misu . 
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kich towarów tekstylnych 


artykułu 


Do 31 października 
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Czy się jednak jej powiedzie? Oczy- 
wiście wszystko ,coby się powiedziało 
na ten temat, miałoby charakter pro- 
roctwa. A w dziedzinie polityki prore- 
twa są zawodne. 


Jedno tylko można i trzeba zazna- 
czyć, że w interesie polskim leży to, że- 
by usiłowania Francji zostały uwień- 
czone rezultatem. Należymy do państw, 
którym nie może chodzić o gwałtowne 
przewroty i zmiany międzynarodowe, 


Tych zmian pragnie kto inny. Nic- 
dawno wskazywaliśmy, że niemiecka 
obojętność w sprawie konfliktu wiosko- 
abisyńsko - angielskiego jest tylko uda- 
na. Że jest to obojętność tylko do cza- 
su. I oto w piśmie „National - Zei- 
tung“, wychodzącem w Essen, a uwa- 
żanem za zbliżone do premjera pru- 
skiego Goeringa, ukazał się artykuł 
nawołujący Mussoliniego, aby poprzez 
Alpy faszyzm i narodowy - socjalizm 
podały sobie rękę. 

Czyż ta oferta niemiecka nie jest 
dowodem ,że przestrzeń cza$u do 31 
października nie powinna być zmarno- 
wana“? ; W. Ś. 


Przeżywaliśmy po wojnie. okres in- 
flacjj monetarnej. Przeżywaliśmy jed- 
nak i inną inflację: inflację prawa pi- 
sanego. Było te do pewnego stopnia spo 
wodowane okoliczościami, wśród któ- 
rych „disiecta membra“ naszych tery- 
torjów państwowych — przez stokilka- 
dziesiąt lat poprzegradzanych słupami 
zaborczemi — zwieraliśmy w jedną ca- 
łość. Odziedziczyliśmy wtedy trzy od- 
mienne kompleksy praw, pozostałe po 
zaborcach, wojna przeorała do gruntu 
glebę poglądów i nonm prawnych, trze- 
a było od nuwa stwarzać takie normy, 
któreby odpowiadały nowym warunkom, 
w jakich znaieżjiśmy się we wskrzeszo- 
nem Państwie. 
Więc wartką strugą popłynęła fala 
prawa pisanego. Z gorączkową szybko- 
ścią szły ustawy i dekrety, rozporządze- 
nia i zarządzenia. Sziy 
w takiej ilości i mieściły się na tā- 
kich masach cierpliwego papieru, 
że możnaby nim wymościć wszyst- 
kie drogi w Polsce. 7 
Oczywiście niepodobna było w tak 
szybkiem tempie i mając do czynienia 
z pozostałościami ery zaborczej, odra- 
zu utrafić w sens i ton właściwy. Więc 
trzeba było wciąż jedną i tę samą noi- 
mę prawną, modyfikować, uzupełniać. 
To „nowelizowanie* prawa pisanego 
stworzyło wreszcie taki 
chaos, że nawet rutynowani, sta- 
rzy prawnicy przestali się orjentować 
w tym gęstym lesie. 
A już zupełnie błądzi w nim i na bez- 
droża schodzi przeciętny obywatel, 
„szary człowiek“. 
Bo ieśli np. w pewnej dzłedzinie ży- 
cia obowiązuje prawo z r. 1919, a od 
tego czasu prawo to zostało wielokrot- 
nie zmodyfikowane i uzupełnione dodat- 
kowemi przepisami, jeśli np. człowiek, 


W dniu swego 60 letniego Jubileuszu 
w dniu wystawienia na scenie lwowskiej 
Rryderyka Wielkiego — wielk? aktor 
sceny polskiej, honorowy Dyrektor Wiel- 
kiego Teatru we Lwowie, Ludwik Solski 
odpowiadając na hołdy, jakie Mu skła- 
dali reprezentanci Lwowa i sceny [wow- 
skiej, wygłosił krótkie przemówienie, bę- 
dące niejako Jego Cudem, a które ku 
upamiętnieniu chwili podajemy w do- 
słownem brzmieniu: , , 

—, Żywot mój poświęcony teatro- 
trowi a objęty przestrzenią sześćdziesię- 
ciu lat pracy — jest tak znikomą zasłu- 
gą, jak rzucone ziarnko piasku w nie- 
zmierzoną głębię oceanu Sztuki; jest jak 
Ikarowy lot w stratosferyczne światy 
błyszczących a niedościgłych gwiazd. 
Bo Sztuka jest bezmierną i nie nam 
sięgać jej szczytów! 

Były to — i są po dziś dzień — po- 
tywy co nas do lotu gnały a z których 
każdy artysta Świata, w każdej dziedzi- 
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Wszelkie ciała obce winny być bezwa- 
runkowo usunięte z jamy ustnej i zębów. 
Można to osiągnąć, stosując ODOL. 
Płyn ODOL zapobiega wydzielaniu się 
przykrego zapachu z usł, pasła zaś 
zapobiega tworzeniu się osadu 
i brzydkiego zabarwienia 


toć 
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pragnący się w tych przepisach up-w- 
nić, spotyka się z formułą, brzi 
„Skreśla się wiersz 4-ty ustępu 2-go ar- 
tykułu 6-go noweli do ustawy z dnia... 
przywraca się moc prawną paragrafu 
67-go dekretu z dnia... zaś unieważnia 
term Samem rozporządzenia, wydane 
dnia.., dotyczące wiersza 12-go ustępu 
5-go artykułu 9-go..., — to znaleźliśmy 
si 
w dżungli, z której nie' wiedzie 
żadna droga, i 
mamy przed sobą  puładki prawne, w 
kióre tak łatwo wpaść i które dają moż- 
ność do najdowolniejszych interpreta- 
cyj, do pieniactwa z jednej strony a szy- 
kan z drugiej. A 
Uproszczenie tego stanu rzeczy jest 
pierwszym krokiem do, tego, by idea 
praworządności mogła przeniknąć do. 
szerokich rzesz obywatelskich. Trzeba, 
by obywatel znał prawo, które niti "zą- 
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dzi, trzeba prawo pisane zbliżyć od 
obywatela. 
Nie znaczy to bynajmniej, byśmy 


przeciętnego obywatela nrzeobrażali w. 
„Prawnika“, I nie pomogłoby, gdybyśmy 
rozdawali księgi prawnicze w miljonach 
egzemplarzy między ludzi. 
Natomiast pomogtyby 
gdybyśmy poddali 
„gruntownej rewizji owe zakamarki 
prawa pisąnego, 
w których butwieją hieziiczone ustawy 
ł dekrety, rozporządzenia i zarządzenia 
— usunęli wszystko, co już nieży”zotne, 
nieistotne a zebrałi natomiast wszystko 
co ważkie į obowiązujące i mogli ,sza- 
remu obywatelowi“ z jedne! strony, a 
wykonswcom >rawa z drugiej zaprezen- 
tować jako to, co ma wszystkich obo- 
wiązywać. 
, Oczywiście nie myślimy przesądzać 
l narzucać formy, w jakiej to ma być 


naprawdę, 


Credo Ludwika Solskiego 


| nie sztuki, tylko cząsteczkę laurów zdo- 
bywa, 

Taką ewolucyjną dro lot - 

| eatem A yjną drogę lotu, prze 

A chociaż nie połamały 
pióra moich skrzydeł, 
stety już ich większą część wyszarpały 
i rozniosły wichry minionych lat... 

Niech Was to nie razi — najmilsi 
słuchacze —. i niech duma Waszych 
lwowskich Serc mi wybaczy — jeśli po- 
wiem — że chciałbym, aby wysiłek pra- 
cy mojej poświęcony scenie polskiej i 
wolnej dziś naszej Ojczyźnie był — choć 
w tysiącznej części upodobniony do wy- 
czynów Waszych bohaterskich — a już 
dziś legendarnych żołnierzy. 

Oni ofiarność krwi swojej serdecznej 
młode dni istnień swoich — oddali 


się jeszcze 


Ziemi — a ja — ukochanej Sztuce. 

> ay | T credo — oto podnieta 
alszei w i — aż — = 

Kresta ędrówki aż po 
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to przecież, nie- , 
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zrobione. Chodzi jednak 6 to, aby w 
sposób praktyczny, prosty i zrozumiały 
uprzystępnić ogółowi prawo pisane. Bo 
poza wielkiem: dziełami unifikacji pra- 
wa, dokonanemi. przez komisję kodyfi- 
weszłemi w życie w formie 
nowego kodeksu karnego; zobowiąza= 
niowego, handlowego itd., — mamy nie- 
wątpliwie nadmiar norm prawnych obei- 
mujących całe nasze życie — przepisy 
podatkowe, drogowe, szkolne, związa= 
ne z działalnością samorządów itd. — 
a wciąż jeszcze nie doprowadzonych do 
jednolitości, wciąż skłaniających biuro- 
kracię do dowolnych * Interpretacyj i 
wciąż stanowiących zagadki dla przecię- 
tnego obywatela. 

I jeszcze dwa wzgłędy muszą tu być 
wzięte pod uwagę. Po pierwsze: pozo- 
stałości ustawowe po zaborcach; różne 
w różnych połaciach kraju — które 
wreszcie przecież muszą zniknąć. Po 
wtóre: nie wszystkie normy prawne, po 
dzić dzień walor mające, są zazęb'one 
o ducha nowej Konstytucji; wiele osta- 
ło się wręcz sprzecznych ustaw i zarzą- 
dzeń, a przecież nie może nie istnieć, 
co nie jest ściśle uzgodnione: i co nie 
płynie z zasad nowej Konstytucji. 

Niewątpliwie, zadanie, które mamy 
przed sobą, nie jest łatwe, ani nie może 
być krótkim mierzone czasem. Tem nie- 
mniej do niego zabrać się trzeba koni"- 
cznie. Mamy nowy aparat ustawodaw- 
czy i jemu część lwią tei pracy przeka- 
zać wypada. Reszta wyjść winna z de- 
cyzyj władz wykonawczych. 

Cel ostałeczny tej pracy jest iasny: 
wyjście z inflacji norm prawnych, u- 
proszczenie i ujednolicenie norm, ZrZU- 
cenie balastu tysięcy zarządzeń, które 
nagromadziły się w ciągu lat — i up:zy- 
stępnienie obywatelowi w każdej dzie- 
dzinie jego życia takich zasad praw- 
nych, by były dlań zrozumiałe, proste, 
a nadewszystko stwarzały taki stan rze- 
czy, iżby obywatel z każdej strony Pol- 
ski uświadamiać sobie mógł  jednakie 
prawa i obowiązki wobec Państwa. 


NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
"WYŁĄCZNY SKŁAD 
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GABRYEL STARK 


LWÓW. PL. MARJACKI 11. 
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wielka mowa min. kioare 


An i 


LONDYN, 22. 10, (PAT). Kozpoczęta 
dziś w Izbie Gmin debata nad polityką 
zagraniczną rządu brytyjskiego, miała 
charakter wielkiego dnia parlamentarne- 
go. Coprawda naogół -wznowienie sesji 
po wakacjach letnich zwykle wywołuje 
zainteresowanie, tym jednak razem obja- 
wy tego zainteresowania były znacznie 
wzmożone. Przed gmachem parlamentu 
zebrane tłumy oczekiwały przyjazdu mi- 
nistrów i wybitniejszych vosłów, witając 
ich oznąkami zadowolenia. W Izbie 
wszystkie miejsca poselskie do ostatnie- 
go — zajęte. Galerje dla korpusu dyplo- 
matycznego, członków [zby Lordów, 
prasy i publiczności szczelnie wypełnio 
ne 


Zanim przystąpiono do debaty, człon- 
kowie rządu odpowiadali, jak zwykle, na 
interpelacje. Byłv to drobne utarczki o- 
pozycji z rządem. 

Po interpelacjach rozpoczął przema- 
wiać min. Hoare. Przypomniał on kalej- 
doskopowy bieg wypadków ostatnich 
trzech miesięcy, podkreślając, że polity- 
ka W. Brytanii nie uległa w tym czasie 
żadnym zmianom. Polityka lojalności w 
stosunku do zobowiązań ligowych uzy- 
skała aprobatę prawie wszystkich w tej 
Izbie. Jest to polityka ogromnej 
większości obywateli Anglji, Poparcie to 
nie ogranicza się jednak do tej tylko 
wyspy. Niewzruszona solidarność iniper- 
jum brytyjskiego i imponująca jedno- 
myślność wielkich dominjów, są to obja- 
wy radosne i zachęcające. 

Hoare. podkreślił następnie, że nie- 
OK z zagranicznych przyjaciół Wiel- 
kiej Brytanji zapatrzeni byli w sukces 
przeszłości, v ich zdaniem w sytuac- 
jach mniej wyraźnych polityka brytyjska 
była chwiejna i niejasna t prowadziła do 
odmowy przyjęcia nowych zobowiązań 
przez W. Brytanję. „Ponieważ w prze- 
szłości odmawialiśmy zobowiązań do ak- 
cji ™ warunkach domniemanych, byli oni 
przekonani, że stanowisko nasze będzie 
również niezdecydowane i w wypadkach 
wyraźnych i konkretnych. Nie zdawali 
ani sobie sprawy ze szczerości naszych 
madziei, opartych o nowy porządek rze- 
czy w stosunkach międzynarodowych. 
Nie rozumieli oni naszej wiary w Ligę 
jako narzędzie nietylko wstrzymujące 
wojnę, lecz również usuwające przyczy- 
ny wojny. Nie pojmowali oni, że popie- 
ramy Ligę jako organ bezstronnej i kom- 
petentnej sprawiedliwości, a nie jako or- 
ganizację, skierowaną przeciw temu czy 
innemu krajowi lub tej, czy innej grupie 
krajów. Nie rozumieli oni też, że 

większość z nas traktuje Ligę iako 

pomost między W. Brytanją i Eu- 
ropą i że o ile pomost ten zostanie 
poważnie podważony lub się zała- 
mie, to współpraca między nami i 
kontynentem staje się trudną i nie- 
bezpieczną“. 

Przechodząc następnie do omówienia 
wartości systemu zbiorowego bezpieczeń- 
stwa, minister Hoare zaznaczył, że od 
samego początku jasnem było, iż system 
ten nie może działać szybko, albowiem 
zbiorowa akcja oznacza wspólny ceł i 
wspólne decyzje 50-u najróżniejszych 
państw. Brytyjski minister spraw zagra- 
nicznych podkreślił z naciskiem, że nie 
można twierdzić, iż Liga zbankrutowała, 
dopóki postanowienia paktu nie zostały 
skutecznie wypróbowane. — „W danej 
chwili jesteśmy zajęci próbą stosowania 
ich, i o iłe. chodzi o rząd brytyjski, to 
powiem, że szczerze usiłujemy doprowa- 
dzić do ich powodzenia. Jesteśmy bo- 
wiem przekonani, że jeśli cele postawio- 
ne zawiodą, to cały świat, a zwłaszcza 
Europa stanie w obliczu bezprzykładne- 
go niebezpieczeństwa, 

Sir Samuel Hoare podkreślił następnie 
z naiwiększym naciskiem, że tylko te 
przesłanki dyktowały W. Brytanii role, 
załętą w Genewie. W. Brytanii chodziło 
tylko © przeprowadzenie postanowień 
paktu Ligi, a nie o interesy imperjalisty- 
czne. Jakiekolwiek animozje w stosunku 
do faszyzmu były jej zupełnie obce. — 
Każdy kraj musi decvdować 0 swojej 
tormie rzadów. W. Brytanja nie ma nai- 
mniejszego zamiaru mieszać sie w we- 
wnętrzne sprawy innych narodów. 

Określajac stanowisko brytyjskie w 
Genewie, jako wypływające jedynie z da- 
żenia do utrzymania zasad paktu „Ligi 
Hoare wystapił z gorącą obroną ministra 
Edena, podkreślając wielkie zdolności, z 
jakiemi Eden przeprowadzał politvkę 
rządu brytyjskiego na terenie Ligi. Za- 
sznaczając, że pomiędzy nim, a Edenem 


jest tylko ta różnica, że sir Samuel Hoa- 
re nie posiada w tak wybitnym stopniu 
tego swoistego wdzięku, który charakte- 
ryzuje Edena (uwaga ta została przyjęta 
przez Izbę objawami niepohamowanej 
wesołaści). 

Min. Hoare oświadczył, że w żadnej 
dyskusji międzynarodowej przedstawi- 
ciele W. Brytanji nie mogą odgrywać 
roli drugorzędnej. Przedstawiciele wiel- 
kiego imperjum nie mogą zrezygnować 
ze swej odpowiedzialności lub ukryć 
swych poglądów. Min. Hoare wyraził 
żal, że dyskusje w Genewie nie były 
publiczne, wówczas bowiem nie po- 
wstałaby legenda, że tylko W. Bryta- 
nja działała w Genewie. Min. Hoare w 
bardzo ostrych słowach wystąpił z kry- 
tyką tej prasy europejskiej i tych wszy- 
stkich, którzy — jego zdaniem — prag- 
ną zamętu w Europie i chcą poróżnić 
W. Brytanię z jej przyjaciółmi, Usiłu- 
ją oni dowieść, że W. Brytanja dąży do% 
wyzyskania Ligi dla swoich egoistycz- 
nych interesów. Ci, którzy głoszą tego 
rodzaju kłamstwa, podkreślił Hoare, 
przyczyniają się do wywołania pożogi 
w Europie i do zniszczenia samej Ligi. 

Co się tyczy oskarżenia, że akcja 
Ligi była opieszała, min. Hoare. pad- 
kreślił, że obowiązkiem Ligi było utrzy- 
manie linji pojednawczej, dopóki to by- 
ło możliwe. 

Liga Narodów jest jedną z naj- 

wspanialszych  instytucyj, jaką 

ludzkość kiedykolwiek usiłowała 
zbudować, ale powodzenie Ligi po- 
lega na dobrej woli wszystkich słu- 
żenia jej, a ta dobra wola może 
być osiągnięta tylko wówczas, gdy 
wszyscy członkowie Ligi będą mo- 
gli działać nie pod przymusem. 
Postęp stopniowy budzi więcej zauia- 
nia, aniżeli żywiołowy i nikt nie moż? 
kwestjonować tego, że Liga wykazuje 
stopniowy postęp. Rząd brytyjski go- 
tów jest swoją rolę w Lidze całkowicie 
wypełnić, ale pragnie rolę tę grać 
wspólnie z innymi i pragnie, aby ryzy- 
ko i odpowiedzialność spadały rówiiież 
i na innych członków Ligi. 

Min. Hoare oświadczył dalej, że — 

jego zdaniem — sankcje gospodarcze + 


nie będą bezskuteczne, a gdy zastoso- 
wane będą 
hamowane przez państwa, nienależące 


do Ligi, to — zdaniem Hoare'a — nie-, 


wątpliwie skrócą czas trwania wojny. 


Po drugie wszystkie państwa, które są: 


członkami Ligi, muszą współdziałać, 
aby przeciwstawić się napaści na któ- 


rekolwiek z państw z pośród nich za. 
podjęło dla' 


akcję ,którą to państwo 
obrony paktu Ligi. 


W sprawie sankcyj militarnych min.. 


Hoare podkreślił ,że mogą one ,podob- 
nie jak sankcje ekonomiczne, być za- 
stosowane tylko zbiorowo. Dotąd wa- 
runki dla zyskania zbiorowej zgody 
na takie sankcje nigdy w Genewie nie 
istniały. W. Brytanja „która gotowa 
jest do wykonania swych. zobowiązań 
wobec Ligi, gotowa jest je spełnić tyl- 
ko w ramach akcji zbiorowej. Hoare 
podkreślił słowo „zbiorowej“  twier. 
dząc, że w tym słowie tkwi cały sens 
i cały duch Ligi. W. Brytanja na wła- 
sną rękę działać nie będzie. Od po- 
czątku obecnych narad w Genewie do 


‘chwili obecnej nie było mowy o sank- 


cjach militarnych. Minister Hoare nie 
podziela zdania tych „którzy twierdzą, 
że W. Brytanja powinna 
zablokować Kanał Suezki. 
Spór obecny nie jest sporem mię- 
dzy W. Brytanją a Włochami i wysu- 
Wanie tego rodzaju pomysłów jest tyl- 
ko niebezpieczne i prowokujące. 
Żaden rozumny człowiek nie prag- 
nie stosować gróżb, które nie mo- 
gą być zbiorowo zastosowane, lub 
które w razie zastosowania, prze- 
kształciiyby wojnę abisyńską w 
wojnę europejską, Ani jeden dzień, 
ani jeden tydzień nie powinien 
upłynąć bez okazania gotowości do 
honorowego załatwienia tego nie- 
szczęsnego sporu. 


Korzystamy z okazji, aby podkreślić tę 
konieczność szukania dróg do honoro- 
wego załatwienia sporu w ramach Li- 
gi Narodów .Poza granicami Włoch 
byłem bowiem pierwszym politykiem, 
który przypomniał światu słuszność 


zbiorowo, oraz nie będą 


natychmiast 


iia broni Ligi i pokoju 


włoskiego żądania ekspansji i gospo- 
darczego bezpieczeństwa. 


Zanim zastosowana będzie presja 
ekonomiczna istnieje jeszcze pewna 
pauza. Czy nie można z niej skorzy: 


stać dla uzyskania honorawego załat- 
wienia sprawy? Włochy są wciąż jesz- 
cze członkiem Ligi. Podkreślam ten 
fakt z radością. Czy nie należy skórzy- 
stać z tego w tej ostatniej 
tak, aby uczynić zastosowanie sankcyj 
gospodarczych przeciwko członkowi 
Ligi, przeciwko staremu przyjacielowi i 
dawnemu sojusznikowi. niepotrzebnem? 
Nie wiem, czy można mieć nadzieję na 
to, wiemy jednak, że chodzi o wielką 
sprawę. Podejmujemy eksperyment w 
skali ogólno - światowej. 

Uprawianie w różnych stronach 
świata kultu siły zmusiło nas do zaję- 
cia się w interesie pokoju naszą wła- 
sną obroną, a ataki na system zbioro- 
wego bezpieczeństwa grożą walką dla 
tych, którzy zdecydowali się stworzyć 
świat lepiej uporządkowany, niż obec- 
nie. Kryzys, przed którym stoimy, nie 
jest kryzysem kilku dni, kilku tygodni, 
a nawet kilku miesięcy. Patrząc w 
przyszłość, rząd brytyjski wraz z tymi, 
którzy go popierają, walczy o Ligę f 


godzinie ʻ 


zasady paktu Ligi i dlatego właśnie po- ` 


nieważ myśli nasze sięgają w przy: 
szłość, staramy się o to, aby zasady 
zbiorowej akcji zostały zachowane: 


znalazły drogę, prodazącą do jaknaj« ` 


prędszego zakończenia się niepożąda- | 


nego sporu. * 


Mowa  Hoare'a przyjęta została 
przez Izbę z oznakami wielkiego entu- 
zjazmu. Oceniana ona jest w kulua- 


rach zarówno przez polityków, jak i i 


przez dyplomatów 'jako niezwykle 
zręczne i umiejętne przedstawienie sta- 
nowiska brytyjskiego. Mowa Hoare'a 
była w wysokim stopniu pojednawczą, 
a jego zwrócenie się bezpośrednie pod 
adresem Mussoliniego, aby skorzystał 
z 10 dni zwłoki w zastosowaniu sank- 
cyj dla dokonania skutecznego wysił- 
ku pokojowego, było bardzo elek- 
towne, 


Ostatnie wiadomości z frontu 


koncentracja wojsk abisyńskich w okolicach bonlari 


PARYŻ, 22..10. (PAT). Donoszą 
z Addis - Abeby: Na wszystkich fron- 
tach panuje nastrój wyczekiwania. Po- 
za drobnemi utarczkami i wywiadami 
lotniczemi, nie doszło nigdzie do więk- 
szych walk. 

Na północy, tj. w prowincji Tigre, 
Włosi w dalszym ciągu umacniają swe 
pozycje w przewidywaniu ataku abi- 
syńskiego. Przeprowadzono poważne 
prace fortyfikacyjne w miejscowości | 
Egada Homus w prowincji Agame. Ras 


Sejum zameldował cesarzowi, iż po- | 
większył* odcinek swego frontu, obej» | 
mując pod swe rozkazy okręg, który 


przedtem podlegał Ras Gugsie. Ras Se- 
jum oczekuje przybycia armji ministra 
wojny Rasa Malugueta. | 
Według informacyj włoskich, ubie- 
glej nocy doszło do strzelaniny na linji 
przednich straży. Lotnictwo włoskie 
stwierdziło koncentrację poważniej. | 
szych sił abisyńskich w okolicy Gon- | 
daru, natomiast w pobliżu linij wło- 
skich oddziały abisyńskie są nieliczne. 
Według wiadomości przynoszonych 
przez Askierów „znaczne siły abisyń- 
skie skupione zostały w kraju Tembien. 
O sytuacji na froncie pofudniowyni 
wiadomości ze wszystkich źródeł zgod- 
nie donoszą, że obie strony koncentru- 
ją znaczniejsze siły w przewidywaniu 
operacji w Ogadenie, Wojska włoskie 
z Erytrei przerzucane są na front so- 
mailijski. 


lednocześnie Ras Desta na czele 


200.000 ludzi rozłożył się w dolinie 
rzeki Webbe - Szebeli. 

Samoloty włoskie 
dziś okolice tej rzeki. 

Ze źródeł francuskich krążą niepó- 
twierdzone dotychczas i nieprawdopo* 
dobnie brzmiące pogłoski, iż wojska 
włoskie z południowej Erytrei ciągną 
w kierunku jeziora Achangi, znajdują. 
cego się w pustynnej części kraju Dan- 
kilów. 

ADDIS - ABEBA, 22. 10. (PAT). 
Przybył tu książę lzmael Dana, sio- 
strzeniec króla Egiptu i przywiózł ze 
sobą misję lekarską dla zorganizowa- 
nia oddziału egipskiego Czerwonego 
Krzyża. 

Rozpoczęła działalność komisja re- 
kwizycyjna-. Za przedmioty rekwiro- 
wane komisja płaci w gotówce. Na 
pierwsze potrzeby komisja zażądała ou 
rządu 50.000 talarów. Dokonano reje- 
stracji aparatów radjowych, za ukty- 
wanie aparatów grożą Surowe kary. 

Nieruchomości Dedjaka Gugsy w 
Addis - Abebie, Negus podzielił po- 
między kilku wiernymi wodzami i 
Czerwonym Krzyżem, 

Rząd abisyński ogłosił, iż wiadomo- 
ści o bitwie w północnej części pro- 
wincji Semjen są zmyślone.  Dedzjak 
Smacz Ajelu, adjutant Ras Sejuma, zło- 
żył dziś popołudniu raport telefonicz- 
ny Negusowi o sytuacji ha froncie pół- 
nocnym i stwierdził, że Ras Sejum nie 
iest raniony i wogóle nie brał udziału 


bombardowały 


w ostatnich dniach w żadnej bitwie. 

LONDYN, 22: 10, (PAT). Podróżn!, 
którzy przybyli do Nairobi z okolic je- 
ziora Rudolia, którego północna część 
graniczy z Abisynją, twierdzą, iż były 
cesarz Abisynji Lidz Yassu przybył pod 
silną eskortą. do jednej z rhiejscowości, 
położonych w pobliżu granicy angielskiej 
kolonii Kenya. 

PARYŻ, 22. 10. (PAT). „Matin“ do- 
nosi z Londynu, iż odwołanie pewnych 
jednostek floty brytyjskiej z morza Śród- 
ziemnego jest kwestją najbliższych dni. 
W Londynie spodziewają się jednak, że 
Włochy dokonaja równocześnie analo- 
gicznego posunięcia, zmniejszając o kilka 
tysięcy wojska, skoncentrowane w Libji 

PARYŻ, 22. -0. (PAT). Havas dono- 
Si z Rzymu: Ambasador Drummond był 
wczoraj przyjęty przez podsekretarza 
stanu Suvicha. Dziś Suvich rewizytował 
Drummonda. Te dwie rozmowy pozwa- 
lają na przypuszczenie, że rozpoczęła się 
pewna akcia dyplomatyczna pomiędzy 
ambasadą Wielkiej Brytanji, a pałacem 
Chigi. 

C. S EMME" 
Przerwa w locie 
majora Karpińskiego 

BUKARESZT, 22. 10. (PAT). Majot 
Karpiński nie wystartował z Bukaresztu 
do dalszego lotu. Przerwa w locie na- 
stąpiła naskutek uszkodzenia opon. — 
Montaż opon przeciągnął się do późne- 
go popołudnia. Odlot nastąpi prawdo- 
podobnie jutro, jeżeli warunki atmosfe- 
ryczne na to pozwolą. Major Karpiński 
podejmowany był śniadaniem przez po- 
sa R. P, Arciszewskiego, 
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„IKLIRJER" z dnia 24 października 


Z Teatru Wielkiego 


1935 


Jubileusz Ludwika Solskiego 


„Wie! 


było 
Solski 


Przedstawienie onegdajsze 

wspaniałym triumfem Jubilata. 
— żywioł zaprezentował nam jeszcze 
raz swój wulkaniczny temperament i 
wyrafinowany artyzm. Aby oddać peł- 
nię wrażeń z jego Fryderyka, trzebaby 
notować podczas przedstawienia każ- 
dy nieomylny ruch, każde  ściszenie i 
podniesienie głosu, jakże sugestywnie 
działające! 
, Energję, a zarazem wyczerpanie 
fizyczne, starego żbika odtwarzał Sol- 
ski całą postacią, chodem, gestami, 
mimiką. Urywane, chrapliwe zdania, 
wyrzucane krótko, jak rozkazy, albo 
też wybuchające z siłą lawiny, podkre- 
ślone plastyczną maską i niezmiernie 
Wyrazistemi rękami artysty — urze- 
kają poprostu słuchacza i widza. Ar- 
cydzieła kunsztu aktorskiego, żeby tyl- 
ko wymienić umizgi Fryca do panien 
Gockowskich, scenę z młodym Ziete- 
nem (rozkaz napisania listu do ukocha 
nej), dramatyczny spór z papą Ziete- 
nem i zwycięską sprzeczkę z następcą 
tronu, to istne pomniki gry scenicznej, 
która, niestety, nie ma trwałości sztuk 
oglądowych — malarstwa, rzeźby czy 
architektury. 

Groźny majestat króla pruskiego 
łączy Solski wybornie z czułostkowo- 
ścią człowieka epoki rokoko, który o- 
kazuje więcej sentymentu  zdechłej 
suczce, Biszy, niż najbliższym ludziom 
ze swego otoczenia. Zarówno autor 
„Wielkiego Fryderyka“, Nowaczyński, 
jak i odtwórca roli tytułowej, Solski 
uchwycili charakter stylu historycznego 

Solski grał po mistrzowsku nietylko 
sceny napisane przez Nowaczyńskiego 
z nerwem dramatycznym, ale ożywił 
też rozwlekłe, pozbawione akcji dialo- 
gi (zwłaszcza podczas obiadu w Sans- 
souci), w których autor okazał się 
lepszym szperaczem i satyrykiem, niż 
dramaturgiem. Dodajmy nawiasem, że 
„Wielki Fryderyk“ zawiera wiele rze- 
czy przesadnych lub nieścisłych, jak 
np, przejaskrawienie postaci Ignacego 
Krasickiego. Solski stworzył intymność 
codziennego życia Fryderyka, ową go- 
ścinność, mającą wszelkie cechy im- 
pertynencji, owo charakterystyczne 2a- 
domowienie, to „chez lui“, tak okrop- 
nie pruskie, że aż kłócące się z fran- 
cuskierm wnętrzem pałacu. 


$ 


S. p. Feliks 


(K.) Dzienniki przyniosły smutną 
wiadomość o zgonie śp. redaktora Fe- 
liksa Przysieckiego. Ze śmiercią te: 
dziennikarza i poety Lwów traci jed- 
nego z tych, który był orędownikiem 
naszego miasta we wszystkich chwi- 
lach szczęścia i smutku „urbis semper 
fidelis“. Przypomnieć bowiem należy, 
że lata swego dzieciństwa Í studjów 
na uniwersytecie spędził Feliks Przy- 
siecki we Lwowie. Do dziś bowiem 
tkwi nam w pamięci jego ostra twarz 
czujny rzut oka, pełna uśmiechu ener- 
gja i wielka cnota koleżeńskości, która 
cechowała tego czynnego członka „Czy 
telni Akademickiej" i jednego z Czu- 
łowych działaczy oświatowych w sze- 
tegachiT ESTL. > | 

Gdy po skończeniu studjów uniwer- 
Syieckich danem mu było usiąść w r. 
1906 do biurka dziennikarskiego w re- 
dakcji „Kurjera Lwowskiego”, l rzucił 
się do pracy z wiarą w świętowć ps 
wy, której służy, Stawał więc na każ- 
dym odcinku, a osobą swą wypełniał 
wszystkie niemal organizacje społeczne 
oświatowe, kulturalne Lwowa. Znały 
go mury: Kasyna Literackiego, Strzel- 
nicy, Towarzystwa  Rzemieślniczego, 
Gwiazdy, Skały, Tow. Kościuszki, któ 
rych cele i drogi bronił na łamach swe- 
go organu. Na kilka lat przed wojną 
został współpracownikiem „Wieku No- 


W Solskin znalazł Nowaczyński 
nietylko genjalnego interpretatora, ale 
i sprzymierzeńca swych umiłowań re- 
kwizytorskich. 

Autor „Fryderyka“ lubi szperać w 
aktach historycznych, aby móc sypać 
szczegóły i szczególiki, dotyczące wy- 
glądu, zwyczajów i dziwactw swych 
bohaterów. Kreacja Solskiego idzie po 
tej samej linji. Jego maska, kostjum, 
wogóle „extérieur“ wywołują efekt 
drobiazgowej wierności. 

Do indywidualnej koncepcji Solskie 
go musiały być dostosowane dekoracje 
i urządzenie sceny. Uszanowano tra- 
cycję gry znakomitego gościa i zrezy- 
gnowano z oryginalności dekoracyj, 
P. Daszewski nadał im charakter kom- 
promisowy, stylizując zlekka fragmenty 
tła. 


Zespół aktorów lwowskich, mający 
wiele wybitnych zalet, w „Wielkim 
Fryderyku“ nie zupełnie stanął na wy- 
sokeści zadania. Dawał się odczuwać 
brak stylu. W epokę trzeba wniknąć, 
aby odtwarzać przekonywująco posta- 
GENIE 0 "tj 


i Fryderyi 


cie historyczne, zwłaszcza w sztucz, 
której główną — a może jedyną — 
wartością jest właśnie stylowość, 

Role męskie były grane z widocz- 
nem staraniem o poziom estetyczny. 
Odnosi się to przedewszystkiem do pp. 
Machalskiego (papa Zieten), Stra- 
chockiego (biskup Krasicki), Guttnera 
(Herzberg), Jaśkiewicza (ks. Fryde- 
ryk Wilhelm), Kaczmarskiego (Bi- 
schofswerder), Leliwy  (Mowiński). 
Również pp. Niewiarowicz (Lucchesi- 
ni), Śliwiński (Tadeusz Krasicki). 
Pietraszkiewicz (kornet Zieten), Stę- 
powski (Goskowsky), Brochwicz (Roh 
dich) i Kański (Bismarck) wykazali 
dużo dobrej woli. Ale to nie byli lu- 
dzie XVIII wieku. 

Role kobiece miały mało wspólnego 
z epoką rokoko, i z grą artystyczną. 
P. Krzywicka, jako generałowa Skó. 
rzewska, była wszystkiem innem, tylko 
nie tem czem być powinna, tj. damą. 
Wilińska i Łęcka grały panny Goc- 
kowskie. Dziwić się należy tej obsadzie 
ról. Są u nas aktorki (Jakubińska, Ma- 
lanowicz), które o wiele lepiej nada- 
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wały się do sztuki stylowej i do histo-* 
rycznych kostjumów. i 

Żarliwy entuzjazm, z jakim public 
ność lwowska przyjmowała Solskieg1 
i jego przepyszną kreację, zdaje się 
świadczyć, że „Wielki , Fryderyk“ w 
trzyma się długo na afiszu, 


M. PISZCZKOWSKI. 


Przed $wietem Chrystusa - Króla 


Rodzina i wychowanie 


Wiele jest różnych spraw na świecie. 
Jedni zastanawiają się nad tem, jak pod. 
nieść gospodarkę rolną, drudzy fak usu- 
nąć bezrobocie. Są to sprawy bardzo 
ważne, jest jednak Sprawa najważniej- 
szą, która powinna stać się główną tro- 
ską całego społeczeństwa katolickiego, 
a jest nią sprawa wychowania młodych 
pokoleń, 

Niestety ci wszyscy, którzy mówią i 
piszą o wychowaniu nie są zgodni ze 
sobą. To co jedni potępiają, to drudzy 
chwalą. 

Gdzie prawda, kto ma rację? 

Nie możemy na tak ważne pytania 
odpowiedzieć w krótkiej pogadance, bo 
sprawa wychowania łączy sę majściślej 
z innemi sprawami, łączy się przede- 
wszystkiem z prawdami naszej świętej 
religji katolickiej, z interesem, naszegp. 
państwa. K 

Dnia 31 grudnia 1929 r. ogłosił Ojciec 
św, encyklikę o chrześcijąńskiem wycho. 
= 
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wego“ i wypełniał jego łamy swemi 
ideami i myślami, ciesząc się ogólnem 
uznaniem kolegów i społeczeństwa. 

Wojna rzuciła go w szeregi legjo- 
nów, lecz nurtująca go już wówczas 
choroba, której ofiarą padł przed kil- 
ku dniami, nakazała mu odrzucić pa- 
łasz i wrócić z powrotem do pióra. 
Walczy więc o sprawę polską na ła- 
mech „Dziennika Narodow: g3‘, „Gło- 
su“, a w roku 1918 przenosi się do re- 
dakcji „Kurjera Warszawskiego" peł- 
niąc funkcję sprawozdawcy z ówczes- 
nej Rady Stanu. 

Z kolei poświęcił się trudnej i od- 
powiedzialnej pracy sprawozdawcy par 
lamentarnego; czytelnicy zaś „Kurje- 
ra Warszawskiego" ocenić mogii jego 
rzetelność dziennikarską, wysoce umie- 
jętne i pełne poczucia odpowiedzialno- 
ści ustosunkowanie się do zjawisk ży- 
cia politycznego w  odradzającej się 
Polsce. Zalety jego ludzkie i zawodo- 
we ocenili koledzy z klubu sprawo- 
zdawców sejmowych, obierając go do 
zarządu klubu. 

Ci co go znali, ocenili jego kryszta- 
łowy charakter, szczerą i głęboką wia- 
rę, dobre serce, wielką uczciwość i 
stałość przekonań narodowych — nic 
dziwnego przeto, że śp. Przysiecki li- 
czył sporo licznych i wiernych przy- 
jaciół 


waniu młodzieży, gdzie zawarty jest ka- 
tolicki pogląd na sprawę wychowania. 

Do kogo należy wychowanie? Od 
błędnej iub dobrej odpowiedniej drogi. 
Ani komuniści ani socjaliści nie uznają 
praw Kościoła do wychowania, dążą do 
usunięcia ze szkół nauki religii, do ska- 
sowania duszpasterskiej pracy nad mło- 
dzieżą. 

Nauka Kościoła katolickiego jest w 
tej sprawie zgoła odmienna ; bardzo wy- 
raźna. Ojciec św. w encyklice tak o tej 
sprawie mówi: 

„Istnieją trzy różne społeczności, a 
przecież przez Boga harmonijnie ze so- 
bą złączone t. j. rodzina, państwo, Ko- 
Ściół, 

„Na pierwszem miejscu rodzina. bez- 
pośrednio przez Boga ustanowiona dla 
własnego celu, jakiem jest rodzenie i wy- 
chowanie potomstwa“. 

Ojciec św. nie poprzestał na wskaza- 
niu trzech społeczności, omawia On rów. 


zysieckKi 


Odszedł szczery, wierny przyjaciel 
Lwowa, na którego liczyć mógł gród 
nasz w każdej potrzebie, czego dowo- 
dy składał niejednokrotnie, dowody, 
które nie uszły uwagi Lwowian. 

Do dziś tkwi nam w pamięci jego 
sylweta. 

Idzie szaremi ulicami Lwowa, czoło 
zaledwie przykryte kapeluszem, włosy 
Puszczone na wiatr, papieros w us:ach: 
„W noc deszczową się włóczę po 

pustych ulicach 
Pod ramię z mem niezmiernie 
wymownem sumieniem: 
Ono z uśmiechem goryczy na 
R zbielałych licach 
Bawi mię humoreską: mem dawnem 
marzeniem“, 

Boć i iskrę poetycką krył w sobie 
„Felek“, pozostawiając po sobie to- 
mik poezyj pt.: Śpiew w ciemnościach. 
Sporo jego wierszy drukowano w dzien 
nikach warszawskich. Pozostałemi, a 
jest ich ponoć sporo zaopiekują 
Prawdopodobnie koledzy. 

Ww ,dmiu więc, gdy złożono 
szczątki śp. Feliksą Przysieckiego na 
sk powązkowskim niech i o: 
eS U trumny jego przytuli się szczer 
žal, niech i od emi de. aż 
oby Ci ziemia polska, której byłeś wier 
nym sługą, przytuiną byłaj 


nież na czem opierają się prawa tych 
trzech społeczności — do wychowania. 

Zwróćmy uwagę na czern: polegają 
prawa rodziny. 

Rodzina — naucza Kościół — ma od 
Stwórcy „prawo wychowania potom- 
stwa, prawo, którego zrzec się nie mo- 
że. I zapamiętajmy, że to- prawo jak 
mówi Ojciec św., jest „wcześniejsze od 
jakiegokolwiek prawa ludzkiej społecz: 
mości, czyli państwa, a stąd nietylkałne , 
strony jakiejkolwiek ziemskiej wia- 
z « 


Jak diugo trwają te prawa rodziców? 
Odpowiedź jest bardzo prosta. Czytamy 
w encyklice: „A ponieważ obowiązek 
opieki ze strony rodziców trwa aż do 
czasu, kiedy dzieci będą miały możność 
same sobie radzić, dlatego trwa też to 
samo nienaruszalne prawo *wvychowaw- 
cze rodziców“. 

Obowiązkiem państwa fest ochraniać 
i popierać rodzinę jako instytucję wy- 
chowawczą. Ojciec św. Pius XI. w wy- 
mienionej encyklice poucza: „Prawem i 
obowiązkiem państwa jest ochraniać, 
stosownie do nakazów zdrowego rozi- 
mu j wiary, wychowanie moralne i reli- 
gijne młodzieży, usuwając wrogie mu 
publiczne przeszkody”, 

Z tego wynika, że państwo winno 
czuwać nad tem, aby nie gorszono mło. 
dzieży niemoralnemi widowiskami, abv 
mogła ona zależnie od swoich zdolności, 
otrzymać wiedzę, możność kształcenia 
duszy i ciała. Rodzice powinni władzom 
państwowym w tej szlachetnej walce ze 
złem przychodzić z pomocą. , 

A gdzież mamy się dowiedzieć o spo- 
sobach dobrego wychowania? 4 

Organizacje katolickie zagianicą u: 
rządzają systematyczne kursy dla rodzi- 
ców. Ojcowie i matki uczęszczają Su- 
miennie na wykłady, na których jest mo. 
wa o duchowem i fizycznem wychowaniu 
dzieci. W każdej rodzinie jest kilka ksią- 
żek, traktujących o tej najważniejszej 
sprawie. JR 

Nadto istnieją poradnie dla rodziców, 
gdzie rodzice mogą od osoby doświad: 
mzonej otrzymać dobrą rač, szereg 
wskazań. 

Słowem katolicy czynią tam wszyst- 
ko co mogą, aby wielki, święty obowią. 
zek jaknajlepiej wykonać i innym jege 
wykonanie ułatwić. 

A u nas? 

Duże mamy na tem polu jeszcze dê 
zrobienia, Organizacje katolickie napew- 
no spełnią swój obowiązek w tej dzie- 
dzinie. 

Winniśmy pamiętać, że każde nasze 
słowo, każdy nasz czyn wywrze wpływ 
na duszę dziecka į że my iesteśmv za tę 
duszę dziecka odpowiedzialni. Grzechy 
naszych dziec. ich słabostki, są zazwy” 
czaj naszemi grzechami i błedamie 
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„KURJER" z dnia 24 pażoziernika 1935 


KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY 


0'75 proc. rentowności skarbowej gospodarki państwowej 


przedsiębiorstw 


się 
w warunkach uprzywilejowanych, 


(—) Na półkach księgarskich ukaza- 
ła się'w sam raz książka dr. Tadeusza 
Bernadzikewicza nosząca tytuł: 

„Przerosiy etatyz:nu'*, 

a będące niejaho echem słów pana pre- 
mjera Kościałkowskiego: „Wolą rządu 
jest by do walki o rozwój gospodarstwa 
narodowego przyciągnąć wszystkie zdro- 
we, twórcze i-aktywne czynniki społecz- 
ne, a zarazem by stępić lub usunąć dzia- 
łanie tych wszystkich nainuiców, któ- 
re przez oddziaływanie zzewrątrz lub 
z wewnątrz zacieśniają sztucznie i nie- 
potrzebnie rozwój życia gospodarczego, 
rozwój zarówno gospodarstwa publicz- 
nego, jak i zdrowej prywatnej  inicja- 
tywy”. 

Nie jest to pierwsza obszerniejsza 
praca, .dotykaiąca naszych bolączek eta- 
tystycznych. Już w roku 1932 wyszła, 
staraniem Towarzystwa Ekonomiczne? 
w Krakowie 300 stronicowa praca pt.: 
„Etatyzm w Polsce“, będąca zbiorem 
rozpraw: Heydla, Lulka, Schmidta, Wy- 
robina i Zweiga, poprzedzona przedmo- 
wą prof. A. Krzyżanowskiego. Praca ta 
swego czasu byłą .dość obszernie oma- 
wiana a echo jej znalazło się we wszyst- 
kich niemal następnych pracach czoło- 
wych ekonomistów polskich. 

Rozprawa dr. Bernadzikiewicza jest 
przeto nieja- pogłębieniem wymienio- 
nych prac, jest również syntezą rozpraw, 
które ten ceniony znawca gospodarki 


-— polskich przedsiebiorstw  państwo- 
wych ogłosił już poprzednio drukiem, 
„Zagadnienie rentowności gospodarki 


państwowej“ — „Winiki bilansu a rze- 
czywiste przedsiębiorstw państwowych“ 
-—— „Zagadnienie rentowności przedsię- 
biorstw“ i t. d.). 

Autor nie jest bezwzględnym prze- 
ciwnikiem idei państwa - przedsiębiorcy, 
uważa bowiem że „państwo może pro- 
wadzić w swym zakresie pewne przed- 
siębiorstwa, ale 

nie powinno dopuszczać do prze- 

rostów od których wprost roi Się w 

naszej gospodarce etatystycznej. 
Dr. Bernadzikiewicz opartszy się o ma- 
terjał Najwyższej Izby Kontroli (dostęp- 
ny ograniczonej liczbie osób) stwierdza, 
że niewiadomo  przedewszystkiem ile 
jest przedsiębiorstw objętych gospodar- 
ką państwową. Sprawozdanie N. l K. 
P. za okres 1931/32 wymienia, iż 

dokonano kontroli 1907 wytwórni, 

przedsiębiorstw państwowych czaz 

różnegc ródzaju jednostek gospo- 
darczych”. 

Nieustalona liczba  przedsiębiorst 
państwowych — czytamy w pracy dra 
bernadzikiewicza — uniemożliwia skó- 
lei, niezależnie nawet od innych wzglę- 
dów, ściślejsze obliczenie Ogólnej war- 
tości majątku tych  przeasiębiorstw. 
Niema równie? ogólnego zestawienia 
majątku państwowego, a licsne przed- 
siębiorstwa nie są wykazywane w bud- 
żecie przychodów i rozchodów — pou- 
prostu 

brak o nich jakichkolwiek włado» 

mości i tylko przypadkowo można 

się o nich dowiedzieć. 

Na podstawie obliczeń prof. Heydla 

prof, Lulka można ustalić ` 

przeciętną wartość majątku przed- 
siębiorstw państwowych monopoli 

w chwili obecnej na 12 miljardów 

złotych. 

Jakież są wyn'ki skarbowe tego kapita- 
tu, tkwiącego w przedsiębiorstwach pań- 
stwowych? Oto w ciągu 9-ciu lat bu- 
dżetowych, t. j. od r. 1926/27 do 1034 35 
włącznie, ogólna suma wpłat do Skarbu 
Państwa wyniosła 947,7 milj. zł., dopła- 
ty zaś ze Skarbu państwa — 136,5 mili. 
zł. czyli wynik netto stanowi 811,2 mili. 
zł, a średnia wysokość ostatecznego 
wyniku — 90.1 milj. zł, co w porówna 
niu z średnią wartością majątku 

daje 0,75 proc. rentowności skar- 

bowej polskiej gospodarki państwo- 

wej. 

W budżecie państwa taka opłacalność 
naszych przedciębiorstw panstwowych, 
nie ma prawie żadnego znaczenia. W r. 
1934/35 łączne wpłaty przedsiębiorstw 
państwowych stanowiły zaledwie 1.6% 
łącznych dochodów budżetu  (1.939,6 
milj. zł.), a nawet w najpomyślniejszym 
okresie — rok 1927 - 28 — nle przekro- 
czyły 7%. 

Innym razem powrócimy obszerniej 


do oceny jaka daie dr. Bernadzikiewicz . 


| gospodarce Lasów Państwowych. Dziś 
jedno zdanie: 

— „Lasy państwowe — twierdzi au- 
tor — oddawna kroszą konsekwentnie 
po drodze wyprzedawania kapitału przed 
siębiorstwa. Zysk, jaki w ten sposób 
powstaje, nie jest zyskiem z właściwej 
działalności hanalowej i nie może być 


zup:sary na dobro rachunku państwa 
przedsiębiorcy." , 
Zbadawszy dokładnie  zaaiknięcia 


naszych nmrzedsiębiorstw na przestrzeni 

ostatnich kilku lat 
ustalił znaczną liczbę błędów 1 uste- 
rek bilansowania oraz niemniej zna- 
czna liczbę odchvleń, świadczacych 
c umvśltem zniekształceniu biran- 
sów. Jak się okazało. stopień roz- 
bieżności wyników bilansowych i 
„rzeczywistych * w nolskiei gasno- 
darce państwowej bvwa bh, różny, 
czasamł odchvienia osiągala wielką 
rozpiętość, kiedyindzie! są stosun- 


przedstawiaią sie wręcz sensacyjnie. 
„Przerostami autor nazy- 
wa 
„konkurencie państwa z gosnodar= 
ką mrvwatna w takich  ma'eziach, 
gdzie to nie fest ani potrzebne, 
an? celowe". 


etatyzmu" 


W Polsce gospodarka państwowa w 
licznych gałęziach produkcji przekro- 
czyła wogóle granice, w których może 
się wydawać celowa i uzasadniona”. 
Oprócz znanych  przeds'ebiorstw pań- 
stwo posiada liczne drukarnie. a takie 
np. Wytwornie Uzbrojenia prodnknwa- 
ły względnie jeszcze produkuia: rowe- 
ry. kłódki, maszyny do pisania. meble, 
biurowe i inne wyroby stolarskie. mA- 
szyny tytoniowc. narzędzia itd., Pań- 
stwowe Zakładv Lotnicze — obręcze, do 
rowerów, błotniki rowerowe i t. p. 


że działalność 


Jeżeli 


się zważy, 


wami stac 
Rata 
mies. zł. 
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3 rakresv fel ze ake- 
lą oświetloną i naz- 


Przy gotówce odpowiedni rabat — 
Demonstracje bez obowiązku kunna 


państwowych odbywa 


że fiskus nie naciska na nie, że 

przedsiębiorstwa te korzystają z 

przywilejów podatkowych, że mają 

zapewniony zbyt swych wyrobów 

w instytucjach państwowych, że po- 

zbawione są ryzyka niewypłacaiao- 

ści odbiorców, że korzystaję z do- 

godnego systemu . zaliczkowania z 

kredytów w bankach państwowych, 

z różnych uprawnień publicznych, 

przywilejów celnych, z wyższych 

cen, bezzwrotnych, dotacji, że wre- 
szcie maja łatwą możność „wzaiem- 
nego popierania się, to będziemy 
mieli obraz tych wysoce nięrównych 
warunków, w jakich pracują przed- 
siebiorstwa państwowe i prywatne 

i tę nieorzvłazna atmosferę dla ini- 

clatywy prywatnej. 

Dr. Bernadzikiewicz kończy swą "oz- 
prawę poniższem twierdzeniem: 

— „Państwo tylko wtedy może liczyć 
na zaufanie swych obywateli. gdv jego 
poczynania w dziedzinie gosnodarczei 
beda wzorowe * nie beda  rastręcza'v 
rrzykładów rienńntantei, hezplanowości, 
zaniedbania inh błędów" 

Rzecz ciekawa. że słowa te wviete 
zostały z ks'ażki dvr. Tssów Państwo- 
wych Adama Loreta (Główne wvtvcz- 
ne państwowego mosnodarstwa leśne- 
mo — r 1020) p wiec taea meża. które- 
ro mosnadarka poraksażknwa znalazła 
w rozprawie dr. Bernadzikiewicza tak 
smutną ocena. 


Mamy nądz'eje. że ksiażka dr. Rarna- 
dz'k'ewicza abe sia echem o tych. któ- 
rzv wzięli odnawiedz'alność za losv 
przyszłe nasze” gosnodz*"i narodowe, 
że stanie sie efanen (cytuiemv Stowa p. 
wicęnremiera Kwiatkowskiecn), .„zdecv- 
dowanej woli walki ze ziem dna dzi- 
*tjszegy” 


Neinowsze ndbiernigi 1936 Philinga 


tdhió” streli raqran cznuch — znpewniony 
Model947A Mode! 44A Model525A 


SUPER - Inductanse 


ze skala z nazwami 


S.lam5owy Super- 
heterodyna 7 obwo- 


wę stach per atrojon 
ata . ata e 
IROG 1 TYG 
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BARWIK 6 BORZEMSKI 


Lwów, ul. Kcpern ka 18 tel. 218-60. 


Drogie licytece na Ziemi Ozeewieńskiej 


Dyrekcja Tow. Kredytowego Ziem- 
skiego we Lwowie ogłosiła drugie licy- 
tacje poniższych majątków ziemskich 
na obszarze Zjemi Czerwieńskiej: do- 
bra Końskie (pow. Brzozów) własność 
Marji Kowalcowej, dobra Beremiany 
(pow. Buczacz) własność hr. Heydla, 
dobra Petlikowce (pow. Buczacz) wł. 
hr. Kory:owskiego, dobra Brezie Szla” 
checkie (pow. Kraków) wł. Boguszów, 
dobra Dobrawody (pow. Podhajce) 
wł. F. Raciborskiego, dobra Ohrymow. 
ce (pow. Zbaraż) wł. Stanisława Ko- 
złowskiego i współwłaścicieli, dobra 
Tousłobaby (pow. Podhajce) wł. ma- 
łoletnich Rozwadowskich, 
i Kosteniów (pow. Przemyślany) wł. 
„Narodnego Domu“ we Lwowie, dobra 
Pniaryn - Podwysokie (pow. Przemy- 
ślany) wł. Duschakowej, dobra Afagie- 
rów (pow. Rawa Ruska) wł. J. Sie- 
mieńskiego, dobra Mala (now; Rop- 
czyce) wł. H. Ponielowej dobra Sie- 
lec (pow. Sambor) wł. W. Podoskiej 
dobra Horbków (pow. Soka!) wł. Jan- 
kowskich, dobra  Dobrowlany 
Stryj) wł. K. Wehrsteinowej, 
Denysów Mały 


(pow. 
dobra 
(pow. Tarnopol) wh 


kowo nieznaczne. Zanotowano rów- 
nież kilka wypadków, <iedy odchv- 
lenia od wyników  rzeczywistvch 


dobra Biłka 


Janiny Zawistowskiej, dobra Tłuste 
„Miasto (pow. Zaleszczyki) wł. Mako. 
wieckiej, dobra Hołostki (pow, Zba- 
raż) wł. Kauskich, dobra Marianów 
(pow. Podhajce) wł. Uołeskiego, do- 
bra Sieklówka, dobra Sors (pow. Ja- 
sło) wł. Adamskiego, dobra Szechy- 
nie i Buców (pow. Przemyśli w 
chała Pawlikowiskego dobra Sapa- 
chów (pow. Stanisławów) wł. dr. H. 
Burs'in. dobra Milowce (pow. Czort- 
ków) wł. de Oedenberg Geringera, do- 
bra Łukawice i Antoniówka (pow. 
Stryj) wł E. Barańskiego, dobra Wró 
blik Królewski (pow. Krosno) wł. St. 
Lewickiego, dobra Nosówka (pow. 
Rzeszów) wł. K. Dambskiego, dobra 
Siedliszowce (pow. Dębroway wł. H. 
Wysockiego, dobra Berendowice (pow 
Przemyśl) wł. Mojżesza Spatza, do- 
bra Porok Złoty czyli Sokulec (pow. 
Buczacz) wł Wł Czaykowskiego, Li- 
cyiacie te w terminie od 26 listopada 
br. do 4 stycznia 1936 roku odbędą 
się w kancelarji notorjusza  Nawroc- 
kiego we Lwowie, 
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Kronika gospodarcza 


— Władze skarbowe nowojorskie 
ustaliły wartość, jaką przedstawiają do- 
my i grunta Nowego Jorku, w związku 
z wymierzonymi podatkami. Wartość ta 
została ustalona na kwotę 15.952 milj, 
dolarów. Olbrzymie drapacze chmur, a 
mianowicie gmach t. zw. Eouitable oraz 
Radjo Corporation oszacowano na -26 
milj. dol, Hoter Astorja „największy A- 
meryki, a zapewne świata) — na 22 miij 
dolarów. : 

— W miejscowości Aarhus w Danii 
otwarto wystawę owocarską. Na wys:a- 
wie znajduje się największe jabłko, Dan- 
ji, ważące 1230 gramów. Jabłko to da- 
wno zostało zjedzone, wystawiono tylko 
model z gipsu wiernie oddający wygląd 
zjedzonego jabłka. Zerwane oso było 
w ub. r. 

— Teni dniami przybyły do Kłaipe« 
dy dwa statki „Rimftost* | „Borfros“, 
zakupione przez Litwinów w Norwegji O- 
hecnie pływać będą już nod flagą litew- 
ską. 

— Z Minas-Geares donoszą, że zna- 
leziono tam największy  djament na 
świecie, ważącv 488 karaió". 

— W tych dniach Bank Gospo 
darstwa Krajowego nabył z publicznej 
licytacji parowe zakłady wapienne 
„Chęciny”, znajdujące się w pobliżu 
Kielc. 


ZPW EET Z E PRDRCSW 
GIEŁDA LWOWSKA 


Głetda zbożowa. 4 rake 

Na giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, owsie, fasoli, mące i otrę- 
bach. 

Ceny naogół niezmienione. PE 

Tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojne. 

Giełda pieniężna. 

Większe obroty w dewizie Paryż 

Dolar około zł. 5.35 Y$. 


Giełda nabiałowa 

Masło deserowe w bloku za 1 kg. 
w hurcie 2.90 zł, w detal. 3.20 zł. 

Masło blok. II. sorty w hurcie za 1 
kg. 2.70 zł, w detalu 3,00 zł. 

Masło kuchenne w hurcie za 1 kg. 
2.70 zł, w detal. 3,00 zł. 

Mleko loco na miary w hurcie 16 
groszy, w detalu 18 groszy, we flasz- 
kach pasteryzowane 22 gr., w sklepie 
24 gr. z dostawą do domu. 

Jaja kopa w hurce 4.80 zł, sztuka 
8 i pół grosza. 


Giełda warszawska 
Warszawa 23. X 1934 


5 proc. poż. budowlana 40 75 
4 proc. poż. inwestycyjna 11075 
4 proc. poż. inwest. seryj. 114 — 
4 proc. poż. konwersyjua 67 — 
$ proc. poż. kolejowa £8 55 
~ proc. poż. dolarowa Di 
4 proc. poż. dolarowa SA 
i proc. poż. stabilizacyjna 60:50 
10 proe. poż. kolejowa = 
WALUTY I DEWIZY 
Belgia 89:45 Praga 21 9% 
Gdańsk —'— Paryż 35:01 
Hoisndja 26040 Szwajcarja 1 %80 
Londyn 2607 ochy 43725 
N Jork 5:31 Berlin 21330 
Giełdy zagraniczne 
Lcndyn 23 X. 1935 
N. Jork 4:91: Zurych 1512 
Paryż 14:60" Praga 11 65 
Berlin 12 27: Sztockholm  1%33 
Amsterdam 725 Hiszpanja 26:18 
Bruksel= 24921 Wieden *6'12 
Rzvr Warszewa 2612 


= 


o mm > | 
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z„KURJER" z dnia 24 padziernika 1935 


„Pałac Sowietów“w Moskwie. 


będzie największym drapaczem chmur na świecie 


Architekci sowieccy, prof. Szczuko i 
prof. Helferich opracowali czczegółowo 
projekt gigantycznej budowli, nazwanej 
„Pałacem Sowietów“. 

Będzie to 

największy na kuli ziemskiej 
budynek, 
wobec którego pójdą w kąt, wszystkie 
monumentalne „drapacze chmur“ w A- 
meryce. 

Dla porównania warto vrzytoczyć, że 
„Pałac Sowietów“ mierzyć będzie 413 
Inetrów wysokości, a więc wyższym bę- 
dzie o 8 mtr. od słynnego „Empire-Buil- 
ding“ w Nowvm Jorku. 

Bardziej imponujące jeszcze będą roz- 
miary tej projektowanej budowli, której 
podstawa 

zajmie około 100 tysiecy metrów 

kwadratowych. 

Budynek zwężać się będzie stopnio- 
wo ku górze, na szczycie stanie 

olbrzymi posag Lenina, o wysokości 

85 metrów, 
który widzialny będzie w promieniu kil- 


kudziesięciu kilometrów dokoła Moskwy. 

Wewnątrz znajdować się będzie 

olbrzymia sala okrągła, mogąca pu- 

mieścić 20 tysięcy osób, 
a wysoka na 105 metrów. 

Komunikację wewnątrz gmachu u- 
trzymywać będzie 30 wind. 

Cały gmach zdobiony będzie bogato 
mozaiką, freskami, płaskorzeźbami v; 
bronzie i kamieniu Ściany  obkładane 
różnobarwnym marmurem, sprowadza- 
nym ze wszystkich stron państwa S.. 
wietów. 

Ogólne koszty bud”wy obliczone są 
w przybliżeniu na' 

vót miljarda złotych, 
a budowa miałaby trv'ać sześć lat. 

Fantastyczny ten, zdawałoby się pro- 
jekt zdaje się być bliskim już realizacji. 
Rząd sowiecki wysłał do Ameryki naj- 


tęższych inżynierów 1 architektów, któ- || 


rzy tam maja zapoznac sie gruntownie z 
techniką budowy „drapaczy chmur“, 
zwłaszcza za$ z zakładaniem fundamen- 
tów. a 


I inicjatywy Małopolskiego Towarzy- 
stwa Łowieckiego we Lwowie powstała 
w tym roku specjalna Sekcja Ochrony 
Niedźwiedzia, do której weszli m. im. 
przedstawicieie Państw. Rady Ochrony 
Przyrody, Państw. Muzeum Zoologicz- 
nego i Dyrekcji Lasów Państwowych. 

Sekcja zajęła się w pierwszej linji 
ustaleniem ilości niedźwiedzi w Polsce. 

Największą ilość niedźwiedzi posia- 


dają 
Karpaty Wschodnie, 

bo około 250 sztuk, na ogólną ilość 280 
niedźwiedzi. W lasach państwowych ży- 
je około. 115 sztuk, w rejonie Perehiń- 
ska 80 sztuk, w rejonie Skolego 30, a 
Wełdzirza 23 sztuki, 

Drugie większe skupienie niedźwie- 
dzi mieści się w Tatrach (15—20 sztuk), 


Prostym sztychem 


a to na terenach granicznych z Czechow 
słowacją. 

Wreszcie w lasach poleskich, miano- 
wicie w powiecie łuminieckim, żyje oko» 
ło 18 niedźwiedzi. 

Obliczenia te uważać jednak trzeba 
za niedokładne i przybliżone, — jak wia 
domo bowiem, niedźwiedzie odbywają 
często długie wędrówki, robiąc nieraz 
kilkadziesiąt kilometrów w jednym dniu 
— co Oczywiście utrudnia bardzo ścisłe 
obliczenie. 

Sekcja wypowiedziała się za zmia- 
ną dotychczasowych terminów polowań 
na niedźwiedzie, — a mianowicie za 
przeniesieniem tego terminu z zimy na 
okres od 11 września do końca listopa- 
dą w Karpatach Wschodnich, 


-f= 


Mało skuteczny postrzał 


Walenty dziwnie nieswój i osowiały | eskulapa. Gdybyś chciał się poświęcić 


siedział tego ranka przy swym stoli- 
ku w kawiarni nad niedopitą filiżanką 
„czarnej“, gapiąc się bezmyslnie przed 
siebie. 

Widząc starego druha i zacnego 
kompana w tak haniebnym nastroju, 
przysiadłem się do niego, pytając tros- 
kliwie: 

— Cóż ci to Walus, na wyścigach 
się spłukałeś, czy przy bridżu? j 

Walenty machnął zamiast odpowie- 
dzi apatycznie ręką. 

— Komornik zajął ci meble? 

Walenty potrząsł w milczeniu prze 
tząco głową. 

— Choryś?, indagowałem dalej. 

Walenty ożywił się. 

— Ja nie, odparł, ale moja Barba- 
Tase * 

Panią Basię, magnifikę, lepszą ( 2) 
połowę Walentego znałem bardzo do- 
brze i srogą miałem dla niej estymę. 
Nie, żeby była hic mulier, z tych — 
co to jak mawiał imc Zagłoba — „nie 
odróżnisz: niewiasta — li to czy har- 
mata?“, bo była wzrostem dość niepo- 
każna, ale z powodu jej niestychanie 
ruchliwego i jadowitego jezyka. Batem 
się go niemniej niż Walenty, doświad- 
czywszy jego dynamiki. na własnej 
skórze, gdym jako miłosierny Samary- 
tanin odprowadzał raz trochę  Zawie- 
ruszonego druha do jego larów i pier- 
natów... że jednak pani Barbara była 
niewiastą naogół zdrową i niechorują” 
cą, ta nagła jej niedyspozycja trochę 
mię zaskoczyła, więc spytałem zdziwio- 
ny; 

i — Cóż to za choroba? Nowe futro 
no zimę, czy wstępny szturm 0 wyjazd 
do Krynicy? 

— Nie wiem, odparł Walenty, Ie: 
i stęka, że nie może się ruszać. W y 
bieram się właśnie po doktora, žeby 
ią zbadał, ale ty wiesz.» Z jej tem- 
peramentem... gotowa czemś Tzucic W 


leży 


i pójść z nami, możeby się trochę krę- 
powałą. Ona cię lubi.. 

— „Zła niewiasta od djabła gor- 
sza piekielnego. . 

Bo ów złych tylko męczy, ta zaś y 
dobrego“ — ; 
zacytowałem stary dwuwiersz. Trudno 
jednak mi było kompanowi odmówić. 
Wyciągnąwszy znajomego eskulapa z 
jego gabinetu poszliśmy we trójkę do 
mieszkania Waientego. 

Konsultacja trwała niezbyt długo. 

Eskulap z zawodowo poważnie 
strapioną miną oświadczył nam, że pa- 
ni Basia skutkiem przeciągu, czy cze- 
goś w tym rodzaju nabawiła się po- 
strzału. Potrzebuje spokoju i troskli- 
wej opieki przez dłuższy okres czasu. 

— Nie może biedactwo, spytałem, 
ani rączką ani nóżką bodaj przez mie- 
siąc ruszać? 

Eskulap skinął potakująco głową. 
Posępne oblicze Walentego  rozjaśniło 
się niczem pięknie rozkwitnięty słonecz 
nik, mimo zgorszonej miny lekarza. 


Zacierając z uciechą ręce, mrugnął 


į szelmowsko do mnie okiem i rzekł: 


— Pójdę biedaczce wyrazić moje 

współczucie. 

Przybrawszy fałszywą gębę w mas- 
kę głębokiego zatroskania zniknął za 
drzwiami sypialni. 

Wyleciał stamtąd momentalnie, 

A oblicze miał już naprawdę tak 
szczerze i przeraźliwie smutne, iż 
mógłby śmiało za każdym karawanem 
stanąć, 

Opadł na fotel jak człowiek całko. 
wicie złamany na duchu i z wszelkich 
nadziei odarty — istny obraz nędzy i 
rozpaczy, 

Chwyciłem go zdumiony za rękaw: 

— Co, rusza się? 

— Ona nie, jęknął Walenty, ale jej 
jezy Kuso 

KIKI 


małżonka, — i 
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BETH ARDEN 


upoważniła nas do zawiadomienia, ze 


wydelegowana z cen , 
asystentka udzielać będzie 


W czasie od 28 naźdź. lo 2 listop. 
fachowych porad z 7a- 
kresu 


centrali londyńskiej 


indywidualnej pie- 
legnacji urody. 


Konsultacje te są bezpłatne. 


Ze względu na ograniczony czas po- 
bytu asystentki ELIZABETH-ARDEN 
prosimy Szanowne Panie o jaknaj- 
wcześn ejsze zgłoszenie 


„A la ville de Paris“ 


GABRYEL STARK 


Lwów, pl. Mariacki 11 Tel. 210-35 


„BEKA COZ WAZA 


Przejechała 18 tysięcy kilometrów 


by dostać się do więzienia 


Temi dniami, na pokładzie 


okrętu | 


„Naldera'* przybyła do Anglji niejaka | 


Katarzyna Hadley, licząca 38 lat ży- 
cia. Natychmiest po wylądowaniu zo- 
stała ona pod silną strażą odstawioną 
do więzienia, gdzie pozostać ma juź do 
końca życia. 

Katarzyna Hadley żyła przez długi 
czas w Chinach, gdzie zawarła znajo- 
mość z kapitanem marynarki angiel- 
skiej, Youngiem. Pewnego dnia roze. 
grała się w mieszkaniu tego ostatnie- 


go krwawa tragedja: Young  znalezio- 
ny został nieżywym, ze  śmiertelnezni 
ranami w piersiach. Przeprowadzone 


śledztwo ustaliło, że zamordowała go 
właśnie Katarzyna Hadley, którą sąd 
angielski skazał na karę śmierci. 

i Została ona jednak ułaskawioną, a 
angielskie ministerstwo sprawiedliwości 
o które sprawa się oparła, skazało ją 


na dożywotnie więzienie. Gdy jednak 
karę tę można odcierpieść tylko w An- 
glji, — zatem Katarzyna Hadley zo- 
stała obecnie  odtransportowaną zZ 
Chin do ojczyzny, ceiem wykonania 
wymierzonej jej kary. 

Dzięki temu odbyła ona drugą, beze 
płatną przejażdżkę z Chin do Anglji, 
zdobywając niezwykły zupełnie rekord 
w tej dziedzinie. 

A co ciekawsze: zamierza ona sta- 
rać się obścnie o rewizję swego pro- 
cesu, wysuwając argument, że zabiła 
kapitana w obronie własnej. jeżeli więc 
dojdzie do rewizji, — trzeba będzie 
przewieżć ją svowrotem z Anglji do 
Chin, — wedle usisw angielskich bo- 
wiem proces rewizyjny musi się odbyć 
w tem samem mieście, w którem  za- 
padł pierwotny wyrok, 


Q. 


Dzięki zakupom w pierwszych źródłach jesteśmy najtańsi 


SĘ grz 
FUTRA 
a n  BERNFELD 
; w Lwów 


Nasza firma, jedyna ze Lwowa zakupuje osobiście towary bezpośrednio na świe 
towych targach w Londynie, Leningradzie i w Paryżu. 
IEEE. REED O DOZ KO ECO 


Dochody prez. Rooseveltai jego żony. 


Pobory prezydenta najwi 
„obory jwiększej re- 
publiki świata, Roosevelta, da 
75 tysięcy dolarów rocznie. 
Suma to stosunkowo niezbyt wysoka, 
= zwłaszcza w porównaniu z tem, co 
„zarabia“ rocznie małżonka prezydenta. 
Miewa ona często odczyty i poga- 
MOWA Kro amerykańskiem, porusza- 
c w nich najżywotniejsze za ieni 
Społeczne. j- i iay ią 
Jak obliczono, w ciągu jedne 
, no, ą go roku 
cdczytów takich wygłosiła dziewiędzie- 
Sie BO otrzymane za te od- 
czyty przekroczyły sun i - 
larów, zyły sumę stu tysięcy do 


À Pani Roosevelt, która zresztą bardzo 
chętnie i często przemawia przed mikro- 
tonem, — całą prawie sumę uzyskaną 
z tego Źródła, obraca na akcję charyta- 
tywną. Tem niemniej "aktem jest, że 
„Zzarabią” ona znacznie więcej od swego 
to zarabia w sposób du- 
20 latwiejszy i milszy, nie e Ar 
KE sobie głowy nad rozwiązywaniem 
Tudnych i zawiłych zagadnień politycz- 
MeN ekonomicznych. 

e — aby otrzymać takie w i 
honoraria za kilkunastuminutowa t 


cję radjową, — na to trzeba jednak być 
właśnie... żoną prezydenta! 


Kolejka linowa w Erytrei 


Dobiegają już końca prace nad uru- 
chomieniem kolejki linowej, łączącej wło 
ski port Massaua z miastem Asmara, 
bazą operacyjną wojsk włoskich w Ery- 
trei 


Kolejka ta "mierzy 75 klm, długości 
i jest jednem z najwspanialszych dzieł 
nowoczesnej techniki. Różnica poziomu 
między Massua, leżącem nad brzegiem 
morza, a Asmarą, wynosi 2,400 metrów. 
Kolejka ta służyć bedzie do transporto- 
wania materjałów budowlanych, zboża, 
żywności, węgla. cementu itp., przyczem 
nośność jej wynosi 720 ton. X 

Będzie to ogromnem ułatwieniem i 
udogodnieniem dla armji włoskiej, która 
dotychczas musiała posługiwać się na 
tej przestrzeni znacznie dłuższą Í UciĄż: 
liwszą drogą kołową. 


o ——. 


ow. d. 


„KURJER" z dnia 24 oażdzier ka 103: 


GO DZIEŃ NIESIE? | kronika Iwowska 
imponująca manifestacja w Teatrze Wielkim 


Lwów składa hołd Solskiemu 


24 


PAZDZIERNIK 


Czwartek 


Rafała 
Piątek Kryspina 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 


Czwartek, 24 października, godz. 8 
miecz.: „Fryderyk Wielki“, Ab. 4. 
Piątek, 25 pażdziernika, c g. -.15 
wiecz.; Wieczór taneczny Valeska Gert. 
Sobota, 26 października, o godz, S-ej 
wiecz.: „Fryderyk Wielki“. A9. 4. 
TEATR ROZMAITOŚCI 


Czwartek, 24. 10. g. 8 „Szesnasto- 
latka“. 


EPRE OOE FTS a 


CYG ANER J À Lwów, Hotel Krakowski 
te najtańszy i majelega tszy 
lokal rozrywkowy 
ZAGR TED EO 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ATLANTIC: „Nie miała baba kłopo'x" 
APOLLO: „Księżniczka Czardasza“ z 
Martą Eggerth. 
CASINO: „Wyprawy Krzyżowe". 
CHIMERA: „Piekło* Dantego i tygod- 
nik Foxa z Abisyniji. 


COLOSSEUM: „Dwa Oceany", rewia 
„Tel-Awiw', ; 

GRAŻYNA: „Orlow“. 

KOPERNIK: Maurice Chevalier „Folies 
Bergere ' 

MARYSIENKA: Bar Micwe. Żyj i śmiej 
się. 


MUŻA: „Wesoła wdówka“ - 

PALACE: To lubią mężczyźni — Szöke 
Szakal — Rozsi 3Żarszony: — Tibor v. 
Halmay, 

PAN: „Halka“ Moniuszki z Kiepurą. 

PAX: Miody Las* i aktualne dodatki. 

RA „Dwie Joasie* z Jadwigą Smosar- 
O t 

STYLOWY: „Bal w Savoyu“ oraz rewja 

ŚWIT: „Złodziej serc“ i „Rodzina Rot- 
szy!dów'. 

TON: „Pat i Patachon zako Jazzbaadziści 
wiedeńscy". 

"WANDA: „Przygoda na Lido" oraz „,Te- 
raz i zawsze” 


Magazyn pościeli R. DRZAŁĄ | 


li»ów, Chorążczytny a. poleca kołd.y, materaca 
, grzerabia kołdry po 4 zł. ma.erace po $ zł, 


przyjmuje pierze do pranła. tei, 294-81. __ 373 


KOMUNIKAT TEATRÓW  MIEJSRICH 


TEATR WIEŁKI Dziś w czwartek 24 
o godz. 8-ej wiecz. „Fryderyk Wielki“ 
z Ludwikiem Solskim w woli tytułowej. 
Jedna z najwspanialszych i najbardziej 
emocjonujących ról niezrównanego arty- 
sty i reżysera. Obsada premjerowa. 

Jutro: Valeska Gert. : 

TEATP ROZMAITOŚCI, Dziś w 
czwartek 24-go o godz. 8-ej „Szesna- 
stolatka* Filipa i Aimee Stuartów. „Sze- 
snastolatka“ wystawiona była we wszy- 
stkich stolicach Europy, spotykając się 
zawsze u publiczności z nafwiększem 
powodzeniem. 

Jutro: „Szesnastolatka', 

JUŻ JUTRO VALESKA GERT W TE- 
ATRZE WIELKIM.  Zapowiedziany na 
jutro 25-go na godz. 8.15 wieczór w Te- 
atrze „Wielkim jedyny występ wielkiej 
tancerki diseusy i mimiczki Valeskicj 
Gert wzbudził ogólne zainteresowanie. 
Sława i uznanie z jakiem spotykają się 
wszędzie występy Valeskiej Gert są w 
zupeiności zasłużone. 

NIEDZIELNA POPOŁUDNIÓWKA W 
TEATRZE WIELKIM. W niedzielę dnia 
27 października popołudniu po cenach 
najniższych „Muzyka na ulicy", 


Mąż pod zarzutem 
zamordowania żony 


(a.) — W dniu wczorajszym późnym 
wieczorem w Mostkach koło Nawarji, w 
powiecie lwowskim, zastrzeloną została 
Barbara Zatorska, licząca 24 lat. Do 
spoczywającej w łóżku Zatorskiej spraw 
ca strzelił przez okno z karabinu i tra- 
fił ją w okolicę serca. Pocisk przesztł 
-pruca i lewą łopatkę, skutkiem czego Za 
torska wyzionę!a ducha na miejscu. W 
toku dochodzeń przytrzymany został 
maż Zatorskiej Józef, którv dokonał za- 
macnu ra żonę na tle sporu majątko- 
wego i złego współżycia małżeńskiego, 
Obciąża go nadzwyczaj materjał dowo- 
dowy zebrany ze świadków- 


„płk. dypl. dr. Abrahama, ppłk. Andru- 


ski odczytał telegramy, które m, in. na- 
desłali: nieobecny we Lwowie prezydent 
Drojanowski, Zaw. Zwiazek Literatów, 
Wydział Humanistyczny U. J. K., prof. 
Kleiner, Syndykat Dziennikarzy, K. H. 
Rostworowski, K. Makuszyński, Irena 
Travszo, Kasprowiczowa i t. d. i t. d. 
Serdecznie wzruszony wielki artysta 
wygłosił swoje credo. „Tak, jak dzieci 
iwowskie oddały swoje życie ziemi oj- 


| E `i 


(*) Teatr Wielki był wczoraj wie- 
czorem widownią serdecztej, a podnios- 
łej zarazem manifestacji: oto Lwów skła- 
dał hołd największemu artyście scen nol- 
skich, Ludwikowi Solskiemu, 

Sala wypełniona po brzegi doborową 
publicznością. Kwiat inteligencji zjawił 
się na jubileuszu 60-lecia pracy scenicz- 
nej Solskiego. Wśród obecnych przed- 
stawiciele władz z p. wojewodą lwow- 
skim i gen. Cztimą na czele, Prezydjum 
miasta, orofesorowie uniwersytetu i t. d. 
Nastrój uroczysty, większość panów we 
frakach, panie w balowych strojach. 

Po drugim akcie „Fryderyka Wiel- 
kiego“, odbyła się właściwa uroczystość. 
Pierwszy przemówił do dostojnego Jubi- | 
lata wiceprezydent miasta dr. Ostrow- 
ski, który wręczył Solskiemu dyplom ho- 
norowy dyrektora Teatrów miejskich. 

Następnie przemówił dyr. Horzyca, 
podnosząc rolę Solskiego w sztuce 90l- 
skiej, zakończył zaś okrzykiem: Niech 
żyje Solski! Okrzyk podchwyciła z za- 
pałem publiczność. 

Imieniem ZASP-u złożył życzenia ar- 
tysta Dąbrowski. Zkolei art. Przystaw- 


Poleca się P. T. Publiczności. 


Uwolnienie Józefy Babij 


Na rozprawie przeciwko 72-letniej 
Józefie Babij, oskarżonej o zbrodnię za- 
bójstwa, której dopuściła się na powie- 
rzonej jej opiece  nieśiubnem dziecku, 

| zapadł wyrok uniewinniający. 


Lwów odświeża się, ale... 
(—) Kto choćby pobieżnie rzuci 


okiem na rozmach odmładzania Lwo- 
wa pod batutą lwowskiego magistrac- 


dynki samorządowe i państwowe na- 
dal linją, brudem frontowym i tylnym, 
korytarzowym i podwórzowym, podrwi- 


kiego urzędu budowlanego i błękitno- | wają sobie z garderobianej gorączki 
niebieskiej policji budowlanej, ten | sąsiedzkich budynków prywatnych. 
przyzna, że na odcinku przerabiania Nie chcem; w tej chwili czynić de- 


frontów kamienicznych dzieje się wiele. 
Lecą w gruzy szpetne portale, giną 
wichrowato - obłocone szyldy, a w ich 
miejsce wstępują niejednokroinie pięk- 
ne napisy, nadające budynkom este- 
tyczniejszy, efektowniejszy wygląd. Ile 
poza tem odmładzaniem się Lwowa 
kryje się kłopotów, a często łez, ten 
tylko oceni, kto choć przelotnie zetknał 
się z naszym lwowskim urzędem buco- 
wlanym i jego ambicjami. 

Ale gdy przymus odmładzania i 
frontów i tyłów na całej linji stosowa- 
ny jest do wszystkich budynków pry- 
watnych, ruck ten zupełnie pomija bu- 
dynki rządowe i samorządowe. Tam 
na zlecenia urzędu budowlanego znaj- 
duje się jedną odpowiedź: budżet ta- 


spektu pewnym gmachom publicznym 
Lwowa i nie wyliczamy ich kolejno. 
Łańcuch tychże jest długi — z teatrem 
lwowskim i sądami |wowskiemi na 
czele, Czyżby raprawdę nie nadszedł 
już czas na jaką - taką zmianę ich 
zniszczonej szaty zewnętrznej i we- 
wnętrznej? Niech choćby tylko teatr 
miejski wzięty zostanie pod uwagę, by 
stwierdzić w jak opłakanym s'anie 
znajdują się reprezentacyjne budynki 
Lwowa. Mamy przeto nadzieję, że w 
przystosowaniu się do lwowskiej fali 
odmłodzeniowej i ta grupa budynków 
pomysli o swym.wyglądzie, że czynni- 
ki odpowiedzialne za ich stan zechcą 
również pomyśleć i o zagadnieniu bu- 
dże:owem, któreby pozwoliły na inwe- 


kich robót nie przewiduje. Prnctum, | stycje idące po linji odmłodzenia, czy 
pacza, sprawa załatwiona. i nasze bu- | też zeuropeizowania Lwowa. 
RE | =] 

Wśród wydawnictw 


Komisj. Naukowej Twa sprawują: sekre 
tarz Komisji Naukowej Twa, dr. Wawrz- 
kowicz Eugenjusz, dyrektor nauk Kor- 
pusu Kadetów Nr. 1. we Lwowie i mjr. 
Klink Józef, kierownik archiwum i biu- 
za Twa. 

Wydawnictwo przedstawia się pod 
względem rozmiarów i fonmy okazale i 
zawierać będzie około tysiąca stron dru- 
hu, a ponadto 31 reprodukcyj wspól- 
czesnych zdjęć fotograficznych, 9 pla- 
nów  sytuacyjnych walk  facsimiljów, 
a w eimeksach, liczne ważne, współcze- 
sne dokumenty. 

Wydawnictwo tych Źródeł do dziejów 
Obrony Lwowa powinno znaleźć się w 
ręku każaego kogo interesują dzieje 
wa!k polsko - ukraińskich w r. 1918 — 
1619, w szczególności każdego uczestni- 
ka listopadowej obrony bohaterskiego 
miasta, które zostało odznaczone za swe 
seuel wojenne krzyżem „Virtuti Mi- 
tari“, 

Cena II tomu tego dzieła. odbitego 
na wyborowym papierze w przeszło 60 
arkuszach druku, 27 złotych, — dia za- 
mawiających zaś do dnia 30 listopada 
br. w przedpłacie — 20 złotych. Człon- 
kowie Towarzystwa, którzy nie zalegają 
ze składkami w latach 1929 — 1935 wł, 
otrzymują ostatnie jego wydawnictwa 
bezpłatnie Za przesyłkę pocztową doli- 
cza administracja 2 złote. 

Zamówienie można kierować pod 
adresem: Administracja wydawnictw To- 
warzystwa badan'a historji Obrony Lwa 
wa, Lwów, gmach D. O. K. VI. plac 
Bernardyùski l. 6. przedpłatę zaś można 
przesłać załączonym czekiem P.K.O. Nr. 
503.909 (Lwów), lub Nr. 143.870 (War- 
szawa,Ja 


Z początkiem listopada br. opuści 
prasę II tom materjałów do dziejów li- 
stopadowych walk o Lwów w r. 1918 
pt.: „Obrona Lwowa (1—22 listopada 
1918)“ 

Dz'cio to zawierać będzie 


relacje: 


siewicza, kpi, dr. Bhara, kpt. K. S. Biet- 
kowskiego, por. Bisanza, płk. dypl. Błe- 
szyńskiego, prof, dr. inż. Bryły, prof. dr. 
Chlamtacza, inż, Dekańskiego, mir. Gó- 
reckiego, dr. Grabowskiego, ppłk. Gref- 
nera, ppłk. Hoszowskiego, mjr. Jarze- 
bińskiego, mjr, Klinka, sp. ppor. Ko- 
chańskiego Józefa, kpt. inż. mar. Ko- 
tika, ppłk. Latawca, kpt. dr. Matkow= 
skiego, mjr. K. 5. Mirzyńskiego, gen. 
bryg. Monda, rim. dr. Nittmana, płk. dr. 
Odzierzyńskiego, rtm. Rapackiego, dr. 
Rogowskiego, kpt. Rogozińskiego, dr. 
Scheuringa, kpt. Schramma, Schwarzen- 
berga-Czernego Jerzego, kpt. K. S. Ser- 
beńskiego, ppłk. Sikorskiego Walterja- 
na, mjr. Starka Edmunda, dr, Stesłowi- 
cza, mjr. Sulimirskiego, kpt. dypl. Szu- 
mowskięgo, Szyllinga Karola, kpt. Świe- 
żawskiego, por. Świtelnickiego, mjr. Ti- 
gera — inż. Rubczyńskiego 1 Weydego, 
sierż. Ungeheuera, mjr. dypl. int. mgr. 
Welsera, dr. inż, Wasilewskiego, ppłk 
Zygmuntowicza, poza tem kilkadziesiąt 
innych relacyj uczestników listopadowej 
Obrony Lwowa, drukowanych częściowo 
w przypiskach do relacyj osób powyżej 
wymienionych. Przedstawiają one ma- 
terjał źródłowy pierwszorzędnego zna- 
czenia do genezy i przebiegu walk na 
wszystkich punktach oporu, wskutek 
czego przyczynią się niewątpliwie do 
wyświetlenia całego zagadnienia. 
Redakcie wydawnictwa z ramienia 


ENKE. 
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czystej, tak ja oddałem swoje życić 
Sztuce“ — zakończył Solski. 

Zerwała się burza oklasków, którą 
wkrótee przerwał Jubilat: „I jeszcze 
jedno powiedział — pozwólcie mi wznieść 
okrzyk na cześć Lwowa! Niech żyje 
Lwów!* 

Publiczność zgotowała Mistrzowi kil- 
kuminutową nadzwyczaj serdeczną owa- 


cję. 


"a, 
KRAWIEC | 
MSK I 


ykonanie wykwintne. 
1328 


W flaszce zamiast wódki 
czysta woda!... 


(a) Andrzej Zygarowicz, kupiec (ul, 
Zyblikiewicza l. 4), zawiadomił policję, 
1ż w sklepie J. Muszyńskiego (Rynek l. 2) 
kupił 1-litrowe flaszkę wódki za cenę 
4 zł. 80 gr. przycz.m okazało się, że 
opieczętowana flaszka zawierała za» 
miast wódki... czystą wodę! 


awa ac a 
Wyniki z 53 dnia wyścigów 
konnych we Lwowie 


Gonitwa pierwsza z przeszkodami. — 
Nagroda 300 zł.: 1) og. Lverpool Grona 
Ofic. 13 D. A, K, 2) og. Natan, 3) kl. 
Epoka, — Tot. zw. 14. 

Gonitwa druga. — Nagroda 400 zł.: 
1) kl. Manitoba pp. P. i St. *zrczew- 
skich, 2) og. Medal, 3) og. Euros. — 
Tot. zw. 10.50 fr. 6, 6.50, 

Gonitwa trzecia. — Nagrcda 500 zł.: 
1) kl. Prana pp. W. hr. Pinińskiego : E. 
Kownackiego, 2) 'og. Łaszt, 3) og. Ugo- 
lino. — Tot. zw. 8, fr. 7.50. 20. 

Gonitwa czwarta z płotami. — Na- 
groda 300 zł.: 1) og. Mohacz p. A. Su- 
lika i 2) kl. Tama pp. J. i W. Gutow- 
skich (łeb w łeb), 3) kl. Czarl.a. — Tot. 
zw. 6. 5.50, fr. 6.50, 5.50. 

Gonitwa piąta. — Nagroda 400 zł.: 
1) og. Eol 3. S. Bronikowskiego, 2) kl. 
Strypa, 3) og. Reytan. — Tot. zw. 33.50, 
fr. 650, 6, 8. 

Gonitwa szósta. — Nagroda 450 zł.: 
l) eg. Toruń st. aJ. Z. S. 2) kli Falsa; 
3) kl. Carmen — Tot. niepodano. 


O ZEE RE memo mniema) 
KRONIKA KRAKOWSKA 


W NOWEJ TRUMNIE SPOCZĘŁY 
ZWŁOKI MARSZ. PIŁSUDSKIEGO w 
krypcie na Wawelu. Nowa trumna jest 
srebrną wykonaną w Krakowie. Przy 
przełożeniu zwłok byli obecni: gen. Wie 
niawa-Długoszewski, gen. Rouppert. gen 
Żuczyński, mjr. Dr. Kalicyński Podobno 
dokonano również dodatkowego zabal- 
samowania zwłok. 

POSTULATY KóŁ GOSPODAR- 
CZYCH okręgu krakowskiego ze wszyst 
kich dziedzin życia przemysłowego i 
handlowego były przedmiotem ożywio- 
nej dyskusji na posiedzeniu Izby. Po- 
stulaty te zmierzają w pierwszym -zę- 
dzie w kierunku ulg nodatkowych, 

KRWAWA TRAGEDJA W RODZI- 
NIE ŻYDOWSKIEJ riała onegdaj miel- 
sce pociągając za soba śmierć młodei 
dziewczyny. Do 18-letnie] Zofji Drek- 
sierówny córki klerownika sklepu z o- 
buwiem, zalecał się od dłuższego czasu 
Mojżesz Schulmann. |. 31, ślusarz. 
Drekslerówna Drzyjęła 'nvczątkowo za* 
ręczyny, jednak później na nalegania 


ojca zerwała z narzeczonym. Ten przy- © 
szedł do mieszkania Dreksierówny przy | 


ul. Grodzkiej 18 i tam zadał jej sztyle= 

tem dwie rany. które 

śmierć dziewczyny. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Folies Bergere". «= 

BAGATELA: „Chłopcy 7 placu bron.“ 

MUZEUM: „Aniek licmaj:ter" (A 

Dymsza). 

PROMIE". „Nędznicy* 

STELLA: „Halka“ 

ŚWIT: „Wacuś' 

SZTUKA: „Ostatnia miłość". á 

UCIECHA: „Dziewczeta w mundurkach 

WANDA: „Królewska fav'oryta". 

ZORZA: „Śluby utańskie'. 


«m 
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„zes Związku 


Mr. 794. 


„KURJER" z dnia 24 paździe nika 1935 


zamach mopderczy i samobójczy na Lyczakowie 


(a) Kamienica nr. 50 przy ul. Łycza- 


kowskiej ma na swych kartach już nie- : 


jedną kryminalną historję. W tem samem 
mieszkaniu na I. p, w którem w dniu 
wczorajszem rozegrało się wstrząsające 
zajście. przed kilku laty niejaka N. Po- 
wrożnikowa, żona urzędnika Tow.Ubezp. 
robot. od wypadków, gdy syn jej wrócił 
ze szkoły ze złem świadectwem, potrą- 
ciia go tak silnie, iż upadając, uderzył 
skronią o kant kuchni i padł martwy na 
mieiscu. O piętro wyżej przed kilku laty 
lekarz dr. Knopf zastrzelił swą gospody- 
nię N. Steiningerową, wreszcie przed kil- 
kunastu dniami 10-letni chłopiec, N. 
Fruchimann, zesuwając się po poręczy 
spadł w klatce schodowej z wysokości 
lil, p. i zabił się. 

Do tego niesamowitego łańcucha do- 
łączyła się w dniu wczorajszym mowe 
cgniwo: 

urzędnik bankowy, Józef Fechner 

'wystrzałem z rewolweru zranił 

ciężko swą żonę, Irmę a następnym 

strzałem pozbawił się życia. * 

Józef Fechner, który był urzędnikiem 
Powszechnego Banku Związkowego  li- 
czacy 28 lat, syn fryzjera zawarł na 
„Świtezi* znajomość z Irmą Biegeleisen, 
21-letnią, córką ubogich rodziców, za. 
mieszkałą przy ul. Zamarstynowskiej, a 
przybyłych niedawno z Węgier. Wbrew 
woli rodziców, zresztą również niezamoż 
nych, a myślących wciąż o bogatym 
ożenku syna, Fechtner poślubił Irmę i 
przed sześciu tygodniami wynajął dwu- 
pokojowe mieszkanie przy ul. Łyczakow- 
KME EZR RAZ" 


Przed Świętem 
Chrystusa Króla 


W. niedzielę, 27 bm. odbędzie 
się doroczny Obchód Święta Chrystusa 
Króla. We wszystkich Kościołach uro- 
czyste nabożeństwa ‘v Bazylice Metro- 
politalinej we Lwowie o godz. 10 suma 
celebrowana przez J. E. Ks. Biskupa Dr. 
Baziaka, o godz. 12 min. 30 zaś w Tea- 
trze Miejskim Uroczysta Akademia, 

„Archidjecezjalny Instytut Akcji Ka- 
tolickiej zaprasza delegacje wszystkich 
P. T. katolickich Organizacyj (ze sztan- 
darami) na uroczyste nabożeństwo w 
Bazylice i na Akademję. Szczegóły w 
afiszach. Prosimy nadto całe społeczeń- 
stwo katolickie miasta Lwowa o ozdo- 
bienie okien nalepkami, które nabyć mo- 
żna w cenie po 10 gr. w Urzędach pa- 
rafjalnych, w księgarni „Bibljoteka Reli- 
gijna“ ul. Rutowskiego i wielu sklepach. 
Osobnych zaproszeń nie wysyła się. 


Zjazd Ułanów Lwowskich 
Ochotników 


Odroczony z powodu śmierci Wodza, 
Zjazd Ułanów Lwowskich Ochotników z 
lat 1918—-19—20, którzy brali udział w 
obronie Lwowa i kresów południowo. 
wschodnich przed ukraińcami i bolsze- 
wikami dochodzi nareszcie do skutku w 
dniu 11. listopada 1935 r. , 

Protektorat nad Zjazdem „ obięło 
Lwowskie Koło Beliniaków z Wojewodą 
Lwowskim, Beliną - Prażmowskim na 
czele. 4 

W skład Komitetu Honorowego wcho 
dzą najpierwsi notable dzielnego miasta 
Lwowa, Dowódca Okręgu Insp. Armii, 
Dowódca 14 p. Ułanów, Prezes Fidaku, 
Prezes Kapituły AA. KOZA 

| i roficów - 
Prezes Związku Legjonistów, Prezydent 
Miasta, Prezes Izby Skarbowej. Prezes 
Dyrekcji Kolei Państwowej, Prezes Pocz- 
ty, Prezes Sądu Apelacyjnego, ona 
tor Sądu mora day, Izby Han- 
dlowo =- Przemysłowej ete. 

E Komitetu Wykonawczego 
jest mjr. rez. Antoni Raz adoua dy- 
rektor lwowskiego oddziału Tow. ai. 
„Przezorność* (adres: Lwów, ul. Bato- 
ee dują się we Lwo 

Biura Zjazdu znajdują e UWO 
wie, przy Al. Jabłonowskich II, W pkan 
Lwowskiego Koła Beliniaków WE 8 
zku Legjonistów, gdzie są State ZE 
od 21. bm. od godz. 18—19-tcj, dokąć 
zaińteresowani winni jak A AA 
Się zgłaszać, by zapewnić sob.: > zia 
Zieżdzie, kwatery wyżywienie Itd. 
? „Tatary" Dzieduszyck ef "n 

rynickiego „Maszynkarz ; 
mana, nai ia w 15-jecie zW ycięstwa nag 
osją, w dniu święta państwowego $i; 
listopada, przybywajcie jak napero 
do starego Lwowa, który powita Ma 
jak zawsze, jako swe drogie 1 dzielne 
Orletal 


skiej, 1. 50, które zremontował własnym 
kosztem i wykwintnie umeblował, 

Wczoraj powrócili Fechnerowie do 
swego mieszkania o godz. 11-tej wieczo_ 
rem, poczem nastawili aparat radjowy, 
którego rozgłośne tony szeroko roziega- 
ły się po kamićnicy, Wieczorem przeby- 
wali u rodziców, którym Fechner oświaąd 
czył, że przyszii oboje pożegnać się, 
gdyż nazajutrz wyjeżdżają, przyczem 
odmówił pofania bliższych szczegółów 
tego niespodziewanego przez rodziców 
wyjazdu. 

O godz. 7-mej rano Fechner wysłał 
służącę Zofję Stebnicką z psem na spa. 
cer į polecił jej załatwić zwyczajne kup- 
no. Następnie zamknął drzwi mieszkania 
z wewnątrz na klucz, łańcuszek i zamek 
„yalu* — dalej pozamykał drzwi z przed 
pokoju i pierwszego pokoju, poczem 
prawdopodobnie o godz. pół do 9-tej 

strzelił do leżącej na otomanie żony, 
którą ciężko zranił w skroń, a na- 

stępnym strzałem, skierowanym w 

skroń pozbawił się życia. 
Służąca, która powróciła z miasta przed 
godz. 10-tą, gdy nie mogła dodzwonić 
się, zaalarmowała sąsiadów. Dopiero 
wówczas okazało się, że jeden z lokato. 
rów, zamieszkałych w parterze słyszał 


dwa strzały, nie przykładał do tego je- 
dnak większej wagi, myśląc, że pocho- 
dzą one od pewnego lokatora, który w 
sąs edztwie w oknie czasem bron próbuje 
i strzela... Przywołany ślusarz otworzył 
wreszcie drzwi i wówczas przybyłym 
wstrząsający przedstawił się widok: na 
tapczanie leżała Fechnerowa, okazując 
słabe oznaki życia, ciężko ranna w sktoń, 
— a obok nie leżały zwłoki jej męża. 
W tej właśnie chwili przybyła na miej- 
sce matka Fechnerowa, która zaniepoko: 

| jona zapowiedzią nagłego wyjazdu syna 
„przyszła się jeszcze z nim pożegnać“. 
Ciężko ranną Fechnerową w stanie bez- 
nadziejnym Pogotowie przewiozło do 
szpitala powszechnego. 

Pierwsze dochodzenia nie zdołały na- 
razie ustalić przyczyny wstrząsającej tra” 
gedji dwojga młodych ludzi, za których 
obopólną zgodą, jak świadczą pewne o- 
kolficzności, Fechner dokonał zamachu 
morderczego i samobójczego 

Na miejsce zajścia przybył kierownik 
Kom. IV., kom. Niedźwiecki, z Wydziału 
śledczego kom. Bartuzeł z wywiadowca- 
mi Natalim i Bugajskim a w godzinach 
popołudniowych komisja sądowo . le- 
karska. 


PASTILLES WICHY-EIA 
UŁATWIAJĄ TRAWIENIE 


gów konnych 


dzisiejszy 


kg. Strypa, j. Bogobowicz 56 kg. 

Gonitwa VI. — 450 zł. Dla 3 1. i st. 
og. i kl. Dyst. ok. 1.800 m. 

Carmen Iil, N. N 61 kg. Furjoza, 
i. Bogobowicz, 60 kg. Fenomen, |. Kawa- 
lec 62 kg .Grawelot, N. N. 56 kg. Moi 
Toute, N. N. 61 kg. 

NASZE TYPY: 

. Ostoja, Harcerka 
. Etoile d'or, Irbit II. 
. Dzius, Narew 
. Humberty, Turja, Manolit A 
. Sirypa, Ostoja, Bravo Polmoodie 
. Gravelot, Moi Toute. 


Program wyści 


na dzień 


Gonitwa L — 400 zł. Dla 3 Li st. og. 
i kl. Dyst. ok. 1600 m. Harcerka p. żar- 
czewski, 56 kg. Ostoja, N. N. 56 kg. Tou. 
jurs Charmante, ż Szyszko 57 kg. War- 
ta, j. Bogobowicz 54 kg. 

Gonitwa IL. — 300 zł. (płoty). Dla 3 
l. i st. koni. Dyst. ok. 2.400 m. 

Baszta, j. Kasprzak 66 kg. Etoile d'or, 
p. Żarczewski 63 kg. Irbit 1, N. N, 67 
kg. Rozkosz, N. N. 67 kg. Toujurs Char- 


i 
mante, N. N. 69 kg. 
Gonitwa Il. — 300 m. Dla 3 1. og. 


i kl. arabskich, Dyst. ok. 1.800 m. 

Amon Raa, chł. W. Jankiewicz 56 kg. 
Ahaggar, ż. Szyszko 56 kg. Berber, N. N. 
56 kg. Dzius, N. N. 54 kg. Narew AI, ż. 
Olejnik 54 kg. 

Gonitwa IV. — 500 zł. Dla 2. l. og. i 
kl. Dyst. ok. 1.000 m. 

Czumbur j. Rusin 56 kg,  Daffnis, 
į. Eljasz Il, 54 kg. Flota, i .Bogobowicz 
54 kg. Humbert, N. N. 56 kg. Magnolina, 
N. N 54 kg .Monolit, ż. Szyszko 54 kg. 
Turia, ż. Olejnik 54 kg. 

Gonitwa V. — 400 zł. Dla 3 1. i st. 
og. i kl. Dyst. ok. 2000 m., 

Baszta, j. Matuszewski 58 kg. Bravo 
Polmoodi, j. Rusin 61 kg. Korynna, p. 
Żarczewski 58 kg. Ogarek N. N. 56 kg. 
Ostoja, N. N. 54 k 


Fe. va 


0 00RBW N— 


TED. 


M) PW UR 
+ 


LWÓW, HOTEL ORONNEA 
DZIAŁ KONFEKCJI DZIECIĘCEJ 


poleca : najnowsze modele dziecięcych płaszczyków jesiennych i zi- 
mowych, sukienki, ubranka, fartuszki, kapelusiki, A ry 


czoszki oraz bieliznę dziecięcą i niemowlec b 
po najniższych cenach. ęcą w bogatym aaa 


4% wm 


MANNA S TES NS a 


aa 


TY aN ERSA eA 
RARA WE 


TOIR 
yt a 


Irtzysiść barearska w szkole św. Marcina 


W dniu 13. bm. odbyła się podniosła | 
Uroczystość _" poświęcenia sztandaru 
XVIII-ej Drużyny Harcerzy przy szko!e 
męskiej im. św. Marcina we Lwowie. 
Aktu poświęcenia poprzedzonego Uroczy 
stą Mszą św.. dokonał ks. profesor A. 
Kawecki przy współudziale ks. Sowiń- 
skiego J. i ks. Makarczuka W. 

Okolicznościowe przemówienie ks. 
prof. Kaweckiego podniosło powagę tei 
tak troczystej chwili dla naszej młodzie- 
ży, a przyszłych żołnierzy Rzo. P 


Przedstawiciele Władz kościelnych, 
panstwowych, samorządowych organi- 
zacyj społecznych, wychowania fizyczne. 
80 i przysposobienia wojskowego, oraz 
pi zebranej publiczności, wśród 
LA wybijał się swą postacią zawsze 
Pi rudzony opiekun szkół lwowskich 
T Gerlach J, z organizacyj społecz- 
ub 3 posiwiały w bojach pułk, Baczyń- 
SKI | wielu innych. powitał dyr. szkoły 
ŚW. Marcina, Jamiół K., wskazując Har- 
cerstwu jegc cele i drogi, któremi win- 


* 
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„ no zawsze kroczyć w służbie Boga i Di. 
| czyzny oraz miłości bliźniego. 


Ww czasie wręczenia sztandaru druży» 
mie przez przewodniczącego Kota Przy- 
jaciół Harcerzy p. Edelmanna, b. legjo- 
nistę i inwalidę W. P. omawiał tenże 
wielką łączność między iegjonistami, a 
młodszem pokoleniem, jakiem jest har- 
cerstwo. 

Po uroczystości poświęcenia sztanda. 
ru, odbyła się druga niemniej wzniosła 
uroczystość zaprzysiężenia całego szere- 
gu harcerzy, odbieranego przez kofien 
danta III. Hufca, p. Jędrochowićza J. 

Moment ten, uwypuklili delegaci In- 
walidów Wojen. Rz. Pą„ widok bowiem 
tych dwu światów, bo jedni to kalecy, 
którzy zdali swój egzamin życiowy, dru- 
dzy, to młódź, która wyszła Z koiebk” 
wchodząca w życie, Oraz wznłóśłe, a 
głęboko przemyślane przemówienia Wy- 
wołały łzy w oczach zebranycli. 

Praca harcerska, a więc wychowaw« 
czo - narodowa Oraz praca idąca w kie- 
runku dożywiania i pomocy szkolnej w 
okolicy Żółkiewskiego, Zniesienia i Za- 
marstynowa, opleka nad młodzieżą nie- 
rzadko bezdomną, rozwija się dzięki pra. 
cy i-poświęceniu Kierownictwa szkoły, 
Grona Nauczycielskiego, Koła Rodzicie|- 
skiego pod przewodnictwem p. Frączka. 
oraz Koła Przyjaciół Harcerzy przy Wy- 
bitnej współpracy p. Magalasowej Sl 
Rawnekowej E., Lachowieckiego M., Bru 
cha L. przy pomocy władz szkolnych, 
Wydziału Opieki Społecznej Urzędu Wo- 
jewódzkiego we Lwowie z. p. Dr. Szko- 
dzińskim į p. radcą Gajewskim oraz Ko- 
mendą Lwowskie! Chorągwi Harcerzy 2 
komendantem  Szczęściakiewiczem na 
czele, rokując nadzieje, że wychowana w 
tym duchu młodzież spełni swe zadanie. 

Dr. J]. W. 


MODNE MATERJAŁY 
NA PŁASZCZE 
I SUKNIE DAMSKIE 


poleca 


FIRMA 


Antoniego 


Uwiery 


Lwów, ul. HALICKA 1. 
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Z SALI SĄDOWEJ zE 


Echa nadużyć w ukraińskim 
„Złotym Kiosie“ 


Wczoraj przed trybunałem karnym 
stanął student politechniki Michał Stąd- 
nyk, syn znanego dyrektora teatru ukra- 
ińskiego Stadnyka oskarżony o sprzenie- 
wierzenie w charakterze zawiadowcy 
ukraińskiej spółdzielni „Złoty Kłos“ su- 
my 5.871 zł. 37 gr. 

Nadużycia te popełnił Stadńyk w la- 
tach 1931 i 1932. Oskarżony, który, jak 
zeznają Świadkowie, prowadził życie 
wystawne, a ponadto utrzymywał rodzi- 
nę, do winy się nie przyznaje a brak 
pieniędzy tłumaczy niechłujną goszodar- 
ką, jaka cechowała wymienioną  spćł- 
dzielnię, Trybunałowi przewodniczył r. 
Gąsiorowski, oskarżał prok. čr. Minaso- 
wicz, bronił em. sędzia J. Zgóralski. 
Dla braku dowodów winy został Stąd: 
nyk uwolniony. 


Bandyci z pod Rudek 
przed sądem 


Przed ławą przysięgłych stanęło wcze 
raj czteru parobczaków z Zawidowic 
pod Rudkami a to: Stanisław Krawciw, 
Hryńko Kotyk, Wasyl Krawciw i Antoni 
Halewicz oskarżeni o dokonanie w dniu 
14-go maja br. w godzinach nocnych 
napadu na powracającego z Rudek do 
Zawidowic kupca Wolfa Hochberga. 

Jak głosi akt oskarżenia w chwili gdy 
furmanka Hochberga dojeżdżała do Za- 
widowic wymienieni bandyci rzucili się 
na nią a kupcowi, którego ściągnięto z 
wozu zawiążano oczy, poczemi przeSzu- 
kano jego ubranie i zabrali mu 350 zł, 
i scyzoryk. Wobec tego, że Hochbżrę 
począł krzyczeć, parobcy pobili go dot- 
kliwie a usta zatkali błotem. Na miejscu 
zbrodniczego czynu porzucili parobcy 
siekierę, która stała się kluczem do na- 
dania śledztwu kierunku. 

Trybunałowi przewodniczył r. Będa: 
szewsk., oskarżał prok. dr. Krajewski, 
bronili adwokaci: dr. Latoszyński, dr. 
Krzysztalski i dr. Mersand. à s, 

Na mocy werdyktu skazani zostali: 
Grznisław Krawciw na 2 lata więzienia, 
Hryńko Kotyk na 1 i roku, Wasyl 
Krawciw na 6 miesięcy a Amoni Halenik 
na 1 ipół roku wiezienia. 


Str. 


_„KURJER" z dnia 23 pażdziernika 1935 


Co sie zrobiło I co sie ma robić? 


Bilans tegorocznych prae i program poból publicznych 


Ag, Wschód donosi: 

Na konferencji gospodarczej u p. 
Wojewody lwowskiego, dyr. Funduszu 
Pracy p. Gajewski przedstawił szereg 
spraw, dotyczących stanu bezrobocia i 
zatrudnienia. Na terenie województwa 
Iwowskiego problem bezrobocia wyraża 
się w sumie do 50.000 głów (bezrobotni 
z rodzinami), którym Fundusz Pracy 
musi pomagać w przetrwaniu zimy. Ta 
pomoc doraźna kosztowała w ubiegłym 
roku -1.400.000 zł. 

Największy procent bezrobocia 

przypada na Lwów. 
Stan ilościowy bezrobotnych prasowni- 
ków umysłowych wyraża się w przecięt- 
nej cyfrze 2.500 osób. Należy zaznaczyć, 
że wielu pracowników umysłowych bez- 
tobotnych nie rejestruje się, zwłaszcza 
młodzieży, gdyż wiedzą, że przez biura 
p uniche Pracy nie otrzymają po- 
sad. 

W roku bieżącym przeznaczył Fum- 
dusz Pracy na roboty publiczne w wo- 
jewództwie kwotę 3,871.000 zł. jest. to 
najwyższa cyfra, którą dotychczas ob- 
dzielono województwo lwowskie. 

Z powyższego kredytu najwięcej 

przeznaczono na roboty komunika- 

cyjne, drogi, mosty, roboty wodne, 
— bo 1.940.000 zł., na meljoracje i re- 
gulację rzek niespławnych 530.000 zł., 
urządzenia miast, kanalizacje, wodocią- 
gi, hale targowe, nawierzchnie ulic 
1.315.000 zł., budowle 86.000 zł. 

„W. bieżącym roku forsuje się szcze- 
gólnie budowę dróg, 

Największy udział w podziale kre- 
dytu ma Lwów i powiat lwowski, 
bo z ogólnej sumy przeznaczono na ten 
okręg przeszło półtora miljona złotych. 
Zarząd m. Lwowa otrzymał 310.000 zł. 
na dalszą budowę nawierzchni ulic wy- 
lotowych: Janowska, Stryjska, Zielona. 

Roboty drogowe w powiecie Iwow- 
skim na drogach państwowych obejmu- 
ją kwotę miljon 71 tysięcy złotych, ro- 
boty meljoracyjne na Pełtwie (pow. 
Lwów. i województwo  tarnopolskie) 
150.000 zł., na roboty budowlane 30,000 
zł, na Zagłębie nattowe 548.000 zł. Fun- 
dusz Pracy finansuje w Borysławiu bu- 
dowę kanałów na 200.000 zł. i budowę 
ulic na 50.000 zł. Regulacja Tyśmienicy 
w. Borysławiu oraz poniżej Drohobycza 
finansowana jest na 150.000 zł., Droho- 
bycz otrzymał 50.000 zł, na rekonstruk- 
cję ulic i regulację pototu Seret. Cały 
szereg mniejszych kwot przeznaczono 
na inne roboty drogowe, urządzenia spor 
towe, na odcinek drogowy Drohobycz 
— Stryj (z Pożyczki Inwestycyjnej). 

Przemysł otrzymał w tym roku 
345.000 zł. pożyczki na rozbudowę ka- 


| 
| 


nalizacji miejskiej, na roboty drogowe ' 
74.000 zi. na budowę mostu nad Sa- 
nem 47.000 zł., i na roboty meljoracyjne 
10.000 zł. Sanok buduje wodociągi za 
pożyczkę 250.000 zł, 

Na zatrudnienie bezrobotnych w ma- 
łych miastach i miasteczkach i wsiach 
wydano przeszło miljon złotych. W tej 
kwocie mieszczą się poważne pozycje na 
rekonstrukcję dróg państwowych w po- 
wiatach: Bóbrka, Gródek Jagielloński, | 
Jaworów, Mościska, Nisko, Rawa Ruska, 


Rudki, Rzeszów, Sambor, Sokał, Tarno- 
brzeg Żółkiew — razem przeszło pół 
miljona złotych. Przeszło 100,000 zł. 
przeznaczono na budowę mostu na 


Wiarze i na Sołokiji, 50.000 zł. na ro- 
boty wodne na Sanie, 50.000 zł. na ro- 
boty drogowe w Jarosławiu i Turce. 
Obwałowanie 


giem, regulacja Wereszczycy, Mleczki, 
Sołokńji, przeprowadzane są kosztem 
230.000 zł 


Na budowę hal targowych w Lesku, 
rzeźni w Sieniawie, szpitala w Turce i 
schroniska narciarskiego na Pikuju prze- 
znaczono 56.000 zł. 

Przy zwalczaniu bezrobocia zarabia 
przy robotach publicznych ludność w 
wielkich miastach, w mniejszyc oraz 
ludność wiejska, Sezon robót publicz- 


nyaj dobiega końca. 


Wisły pod Tarnobrze-, 


Zima będzie zużytkowana na ze- 
stawienie wyników robót letnich i 
opracowanie programu na tok 
przyszły. 

Projekt robót na rok 1936/37 został już 
zatwierdzony przez p. Wojewodę lwow- 
skiego Belinę Prażmowskiego. Dotyczy 
on dalszej odbudowy dróg państwowych 
i utrzymania przez państwo, budowę 
ulepszonych nawierzchni, budowę mo- 
stów, robót regulacyjnych i meljoracyj- 
nych, robót miejskich w Borysa wiu, ro- 
bót miejskich drogowych i kanałowych 
we Lwowie. dalszej budowy kanalizacyj 
„Mawietzchni ulic w Przemyślu, robót 
miejskich w Rzeszowie, budowy wodo- 


ciągów, wic I rzeźni w Sanok, robót w 
Drohobyczu. 
Czynniki: miarodajne . zdają sobie 


sprawę z konieczności walki z: bezrobo- 
ciem, specjalnie na terenie województwa 
lwowskiego. Tylko ożywienie tempa 
życia gospodarczego móže poprawić o- 
gólne warunki bytu. Istotna i widoczna 
korzyść z robót publicznych będzie wó- 
wczas realną i możliwą, gdy kredyty na 
cele powyższe zaczną się liczyć od 10 
miljonów złotych Kredyty w granicach 
3 do 4 miljony złotych nie przynoszą 
bezrobotnym realnej poprawy bytu i są 
tylko formą pomocy dorażnej. 


is ar rr E 
Do E a N-ru dołączamy 


czeki P. K. O. Nr. konta 153.795 

za pomocą których prosimy 

owpłacenie prenumeraty 
na miesiąc 
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„Kronika przemyska 


INWESTYCJE MIEJSKIE. Przyznać 
musimy bez zastrzeżeń, że obecny prezy. 
dent miasta p. Leonard Chrzanowski do- 
kłada wszelkich starań nieszczędząc oso- 
bistego trudu, aby miasto nasze nabrało 
pod każdym wzoi$cem naprawdę europe! 
skiego wyglądu — co mu się zresztą w 
dużej części już udało. 

Przeszło 6.000 m. sieci kanalizacyjnej 
kolektora opasało w tym roku miasto, 
przyczyniając się w ten sposób do usu- 
nięcia płytkich i nieszczelnych przewo- 
dów kanalizacyjnych, co w znacznej mie. 
aze przyczyni się do oczyszczenia po- 
wietrza i zdrowotności miasta, Szereg 
ulic zostało wybrukowanych lub wyszu- 


trowanych na kilku ulicach założono no- 
we chodniki i zieleńce rozszerzając rów 

nież sieć i zasięg oświetlenia. UL. Mickie. 
wicza n. p. przedstawia się obecnie wspa 
nale i prawdziwie po wielkomiejsku, jak 
i wybrzeże Marszałka Piłsudskiego, 
gdzie ułożono nowe bruk. 1 chodniki oraz 
stworzono piękny skwer po prawej stro- 
nie Sanu. Wszelkie roboty wykonywane 
są czy to w drodze przetargu czy też we 
właśńym  Żdrządzie miejskim. Na po- 
chwałę oBóchego zarządu miasta, należy 
jeszcze dodać, że roboty petoniarskie, 
jak: płyty, krawężniki, * rury kanaliza- 
cyjne itp. wykonywane są we własnym 


Nr. 294. 


a TO aciJE miejskim, a przez to samo o 
wiele taniej niż drogą dostawy. 

Szereg zaniedbanych kamienic, pod 
naciskiem Zarządu miasta zostało zre- 
montowanych, co znacznie przyczynia 
się do estetycznego wyglądu ulic a nad- 
to własny budynek Magistratu od kilku- 
nasiu lat nieodrestąurowany, brudny i 
odrapany, został wspaniale adnowiony 
tak wewnątrz jak i zewnątrz; słowem 
można powiedzieć, że całe miasto wre 
gorączkową intensywną pracą, która 
dobiega końca. 

Onegdaj odbyło się poświęcenie schro- 
niska dla bezdomnych przy ul. Czarniec- 
kiego, gdzie znajdzie pomieszczenie 15 
rodzin w czystych j celowo urządzonych 
izbach. Dzięki zatem sprężystei a rze- 
czowej gospodarce miasto nasze się 
eunopeizuje, a całe rzesze bezrobotnych 
znajdują przytem pracę i chleb, 


| nc 


Przeciw obstrukcji ,hemoroidom, za- 
burzeniom w żołądku i kiszkach, zastoi- 
nie w wątrobie i śledzionie, bólom krzy- 
ża zaleca się picie naturalnej wody gorz- 
kiej Franciszka-Józeta kilka razy dzien- 
nie. Zal. przez lekarzy. 1114 


Kronika stanisławowska 


Z TEATRU iM, MONIUSZKI. „Odro- 
dzenie“, komedja w 3 aktach Scnontana, 
przekład Z. Wójcickiej. Reżyserja Ireny 
Ładosiównej. Oprawa malarska art.-mal. 
St. Węgrzyna. Teatr im. Moniuszki Wy: 
stawił komedję Schontana „Odrodzenie“, 
której akcja odgrywa się z początkiem 
XVI. wieku we Włoszech, 

Bardzo mocno i doskonale zrobiona 
scenicznie sztuka Schnontana, napisana 
białym wierszem, odznącza się pięknym 
językiem. Doskonałe tłumaczenie Wój- 
cickiej. Z wykonawców na plan pierwszy 
wybiła się p. dyr. Zuzanna Łozińska, któ 
ra stworzyła niezrównaną kreację sce. 
niczną jako Vittorino. Bez przesady moża 
na powiedzieć, że p. Łozińską widzieliś- 
my w jednej z najpiękniejszych jej ról. 
P. Irena Ładosiówna jako markiza San- 
saveli zasłużyła również na słowa naja 
wyższej pochwały. Panowie Klejer (Sil. 
vio) i Czabanowski (Pater Bonfivoglio), 
dali kreacje zupełnie skończone i prze- 
myślane. Reszta zespołu w osobach pp. 
Sieniawskiej, Janiszewskiego, Baronów- 
nej i Szandurskiej dostroiła się do pos 
ziomu i grała z całym zapałem. 

Sztuce dała reżyserka — p. irena Ła» 
dosiówna piękną oprawę sceniczną. Nie- 
ma! z każdego ruchu, z każdego gestu 
aktorów czuło się troskliwą rękę reżyse- 
ra, który z wielkiem umiłowaniem i znajo 
mością rzeczy potrafił wniknąć w inten= 
cje, autora, wydobyć i uwypuklić najpię- 
kniejsze momenty utworu. Piękne į har. 
monizujące z duchem czasu dekoracje, 
pędzia art mal. St. Węgrzyna w wielkiej 
mierze przyczyniły się do pełnego sukce- 
su sztuki. TK 


JÓZEF BIENIASZ BIENIASZ, 


W puszczy nad Salatrukiem 


POWIEŚĆ 


Najczęściej marzył mu się Jacek, mały człowieczek, 
raczący miodem i pastuch, co mu się nieraz wtulał mię- 
dzy kudły w czasie nocnego spoczynku w gawrze. 
Dziwny ów człowiek głaskał pieściwie łeb į pomrukiwał 
w swojej gwarze, cicho a przyjaźnie. Kiedy podchodzł 
do niego na pastwisku, układając się opodal, człowiek 
ów podsuwał mu pod pysk rondel białego, szumiącego 
napoju, jaki krowom z wymion ściągał. Otaczała go 
przyjażń i życzliwość, wzamian zaco odpłacał podob- 
nemi uczuciami, nikogo z tych jstot nie krzywdząc. 

Wraz z gasnącem życiem przypominały się przy- 
gody, jakich niemało w puszczy zaznał. Puszcza, dom 
najmilszy dla niedźwiedzia, chłodziła w czas skwaru, 
przytulała w czas zawieruchy, nigdy jadła lub wody nie 
skąpiąc. Dziś szumiała obojętnie, nie bacząc na jego 
udręki. 

Mimo to dogorywał bez nienawiści do kogokolwiek, 
z instynktowną świadomością, iż żelazo jest tego przy- 
czyną, bo oto trzyma go wciąż nieubłaganie. Gdyby pu- 
ściło, ożyłby znowu. Przepadłby w szemrzącej wokół 
kniei, nasycłhby brzuch i wychłeptał z rozkoszą niemało 
wody'w potoku, grającym niedaleko. A potem znikłby 
precz i omijał przezornie takie miejsca, gdzie wonieje 
żelazo. 

Czwartego dnia, gdy z głodu i pragnienia zatracał 
chwilami przytomność, wiatr rzucił mu w nos dobrze 
znaną woń przyjaciela. Zwietrzył Rozboja. Z wielkiego 
wzruszenia serce jęło bić jak szalone. Podniósł się, jakby 
mu nowych sił przybyło i zaryczał żałośliwie, zdaleka 
się uskarżajac na swój los nieszczęsny. Odpowiedziało 
grzmiace. radosne szczekanie psa, a niebawem on sam 


m R M MAM a 


0j wypadł z gęstowia i znalazł się u boku więżnia, 

Przyjaciele wymienili powitalne okrzyki: pies za- 
skomlał, niedźwiedź ryczał grzmiąco. Potem oba zwie- 
rzęta obwąchały się przyjażnie i polizały sobie nosy. Nos 
niedźwiedzia był suchy, gorący, oddech chrapliwy. Ro- 
zbój zrozumiał natychmiast, że przyjaciela spotkało coś 
niezwykłego, lecz co, tego nie mógł pojąć, choć tak 
długo przestawał z ludźmi i nauczył się od nich niejednej 
mądrości, Więc kręcił się bezradnie wkoło przysiadał 
na ogonie, zdawał się mądrze nad czemś zastanawiać, 
a nic nie wymyśliwszy, przypadał znów do Turula i lizał 
mu gorący nos wilgotnym jęzorem. Potem odda:ii się na 
kiłka kroków, kucnął i uniósłszy ku górze olbrzymią 
mordę, zawył długo, posępnie, jakby wzywając o ratu- 
nek, lub wieszcząc światu, że krzywda oto spotyka 
czworonoga niewinnego. 

Ale ratunek nie nadchodził. Oba zwierzęta leżały ja- 
kiś czas obok siebie, czuchrając się j pomrukując każde 
po swojemu. Niedźwiedź porykiwał boleśnie i stękał, pies 
poszczekiwał bezradnie; pierwszy się uskarżał, drugi 
wyrażał gorące współczucie, nie mogąc w niczem pomóc. 

Naraz Rozbój zerwał się jak szalony i pomknął w las, 
Ścigał go żŻałośliwy poryk opuszczonego Turula, który 
położywszy wynędzniały łeb na zdrowej łapie, ścichał 
zwolna, ciężko wzdychając. Może płakał wewnętrznie 
nad swojem osamotnieniem?... 

Lecz jeśli Turul sądził że pies go opuścił, pozosta- 
wiając własnemu losowi, to pomylił sę gruntownie. Nie 
takie to psie serce, coby porzucało przyjaciela w biedzie! 
Więc nie wiedział, że Rozbój ugan ał w tej chwili po gę- 
stym borze, by upolować coś dla więżnia. Instynkt į nie- 
zawodny psi węch mówiły mu wyraźnie, że przyjaciel se- 
tne wygłodzony. Dać mu jeść, a dźwignie się natych- 
miast į obaj powrócą do Ustronia między dobrych ludzi. 
Pies, dla którego polowanie na własną łapę nie było no- 
winą, uganiał przeto po głuchym lesie, przesadzał zwały 
drzewstwa, buszował po podszyciu, aż dopadł zająca. 
Z tą zdobyczą powrócił co tchu do leżącego bez ruchu 


niedźwiedzia i położywszy pod sam nos świeże mięso. 
przysiadł na kudłatych portkach, wywalił czerwony ję- 
zor i patrzył. Wyrażnie śmiał się triumfalnie, jakby 
chciał powiedzieć: 

— Pożyw się przyjacielu, to dla ciebiel.., 


Turul coś zamamtotał na widok smacznego jadła 
i w czasie nieprawdopodobnie szybkim, pożarł szaraka 
wraz z turzycą. Oblizując się, patrzył małemi ślepiami 
na poszczekującego Rozboja. W jego oczach błyszczało 
nowe życie. Chrząkał głębokim basem į wciąż się obli- 
zywał, wyrażając zapewne w ten sposób opinję w kwestji 
dostarczonej zakąski: 

— Dziękuję! Było świetne, tylko za mało... 

Ale w ciągu dnia nie udało się już psu dostarczyć 
wygłodzonemu nowego mięsa, natomiast przed wieczo: 
rem popędził co tchu do domu, nawet się nie żegnając. 
gdyż to nie leży w obyczaju nieobłudnych zwierzat. 

.Dłuższa niż zwykle nieobecność niedźwiedzią 
w Ustroniu nie zwróciła niczyjej uwagi. Zdarzało się, że 
Turul nie wracał do gawry przez kilka dni zrzędu. Niedź- 
wiedż miał swoje sprawy w borze į nikt go nie cnciął 
w tem krępować. . Uwiązany na łańcuch po zniszczeniu 
pasieki, ryczał godzinami i w oczach mizerniał. Aż żal 
zbierał patrzyć na to wspaniałe zwierzę, przywiązane 
w zdumiewający sposób do ludzi i otoczenia, a pozba- 
wione tak nagle wolności. Kiedy go po kilku dniach 
spuszczono z łańcucha, odzyskał odrazu humor I pogodne 
usposobienie. Pętał się po obejściu, nikomu krzywdy nie 


'czyniąc. Na widok ludzi sadził jak pies, przypadał do ich 


rąk i upominał się zarówno o pieszczotę, jak į kawałek 
cukru, Pod tym względem bywał uprzykrzony. Słodyczy 
nię miał nigdy zadość. To właśnie wrodzone łakomstwo 
pow odło go po raz drugi i trzeci do pasieki którą po- 
ważnie spustoszył. Nie widząc innej rady, przeniesiono 
aiedobitki pod przyciesie i mocno oparkaneono, kładąc 
kres samowoli niepoprawnego łakomczucha. 


(C. d. n.) 
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TANIE ZRÓDŁO ZAKUPOWI: 
ZŁOTO, SREBRO, ZEGARKI 


nolece tanie 


WŁ. BUSZEK [wów, Akademieka 6 


Naprawa zegarków i biżuterji. — Tel. 218-48 


PARASOLE, PARASOLKI 


Parsso'e eeradowe i miernicze, naprawy, pe» 

krycia — paser aarne Kaiera Firma 
u jA BEMOWA 
„PARAGON Lwów. WAŁOWA 9 
1273 


—— 
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GUSTOWNĄ BIELIZNĘ kr awaty 


po cenach niskich poleca 935 


R. Mokrzycki, Rutowskiego 2 tel. 242.37 


KONRAD KAIM i SYN 
Lwów, Kepernika 11. 

FORTEPIANY, PIANINA, GRA- 
MOFONY, PŁYTY. 

. =. NA JWIĘFKS7ZY WYRAR. 


Ma e O CRTE: 
MEBLE de wszelkich pokoi najkerzyatniej 
nabyć można 
w WYTWÓRNI MEBLI 
Fr. ZIELIGSKIEGO 


Lwów, Kołłątaja 5 
(w pedwórzu) Stale 


1035 na akładzie. 
Oryg. meble antyczne. 
0 2ł.1250 iee- 
cznv 
Rodak B.B. "22, 


dobrym fotøgrafam 


Jan Bujak, okis 4 


FUTRA NOWE 


_ wszelkie przeróbki 
SICHLER Lwów, ni. Halicki 14 1 p: 


Już uadesziy na sezon jeaienny i zimowy 


KAPELUSZE? w modnych fasonach 


2Fabryczny Skład 


KAPEL; 
i CZAPEK R. RAFRA al Ballalua 


FUTRA ¿© 


wazelkia przeróbki wykonuje według nainowe 


szych modeli Ceny przv- SABATA 


stepne, wykonanie mistrzow- 
skio firma MARJANA 
23453 


Lwów, MAŁECKIEGO 9 


Magazyn porcelany i szkła pod kierow- 
niebem A. ONYŚKI, Lwów, Halicka 5 
(w podwórzu), poleca po cenach najniż- 
szych; słoje we wszystkich gatunkach, 
butle, porcelanę, szkło i. naczynia ku- 

chenne, 2057 


AUDYCJE RADJOWE 


Radjostac a Lwowska 

Czwartek, dnia 24 października 1935 

6.30 Audycja poranna. 7.50 (Lw) Pro- 
Eram na dzień bież, 7.55 (Lw) Parę in- 
formacyj. 8.00 Aud. dla szkół. 11.57 Sy- 
gnat czasu. 12.03 Dzienrik południowy. 
12.15 Poranek dla młodzieży. 13.00 (Lw 
Schumann .— Karnawał (płyty). 13-25 
Chwiika dia kobiet. 13.30 (Lw) „Przy 
Czarnej kawie“ — muzyka Z płyt. 15.15 
Giełda. 15.25 Wiadomości o eksporcie 
Polskim. 15.30 (Lw) Muzyka jekka z płyt. 

16.00 Bajke „O Kocie W butach " 
opowie dzieciom Stary Doktór. 16.15 


damskie, 
męskie, 
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J-LamPowY Z & ta PROSTOWNICZA 
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Polska muzyka współczesna. 16.45 „Cała 
Polska śpiewa". 17,00 „Podbój Afryki 
przez Europę“ — odczyt wygł. prof. Jan 
Dabrowski. 17.15 Koncert. 17.50 „Książ- 
ka i wiedza”: „O dziele Rafała Matczew- 
skiego: „Tatry i Podhale“ — wygł. dr. 
Antoni Wieczorek. 

18.00 /Lw) Recita! skrzyocowy Marii 
Marco. 18.30 (Lw) „Nowości w dziale 
odbiorników  radjowych*. 18,40 (Lw) 
Informator turystyczny. 18,45 (Lw) W Hi- 
sznanji (płyty). 19.00 (Lw) Plany i za- 
mierzenia Związku Plastyków Lwowskich 


nado azły 0 DBIORN IKI 


kr»je 'e i zaęraniczna. Niskie ceny 
| Dogodne sp'atv. 


| Jot 


TELE-RAD10 


M. KUBISZYN ; SXA, Lwów 
DCMORĄZCZYZNA 7 1237 


UWAGA ADRES: TILKO 7. 


omówi Ludwik Lille, prezes Związku. 
19.10 (Lw) Program na dzień następny. 
19.20 (Lw) Koncert reklam. 19.35 Wia- 
domości sportowe. 19.50 Pogadanka ak- 
tualna. 

20.00 Muzyka lekka. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 „Obrazki z Polski 
współczesnej”. 21.00 Teatr Wyobraźni. 
21.35 „Nasze cieśni* odśpiewa Kazimierz 
Czekotowski. 22.00 Muzyka polską XVIII 
wieku. 23.00 Wiadomości meteor. dla 
komunikacji lotniczej. 23.05 (Lw) Muzy- 
ka taneczna. 


I 


| 


18.00 Leningrad. „Cyd“ — opera Mas- 
senetà. 

19.20 Wiedeń. Pięćdziesięciolecie ope- 
retki J. Straussa: „Baron cygański“ — 
koncert rozrywkowy. 

20.15 Sztutgart. „Cyd“ — 
starohiszpańska z muzyka. 


ballada | t Tr. z Warszawy i Katowic 
' iT. ze Lwowa. 18.30 Odczyt p. t.: „No-` 


94 aażdziernika 1935 
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RET m A 
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firanki 
dekoracje 
PIYSIAR 


l SYNOWIE 
Lwów 


LAC SAOLLUI 4 
TEL: 40-99 


Rad,ostacia Krakowska 


Czwartek, dnia 24 października 1935” 

6.30 Tr. z Warszawy. 7.50 Program 
na dzień bieżący. 7.55 Parę informacyj. 
8.00 Tr. z Warszawy. "11.57 Tr. sygnału 
Czasu, hejnał. 12.03 Tr. z Warszawy i 
Wilna. 13.00 Schubert: Symfonja h-moll 
ork. New Queers Hall (płyty). 13,25 Tr. 
z Warszawy. 13.30 Południowy koncert 
popularny z płyt. 15.15 Tr. z Warsza- 
wy. 15.30 Utwory-Schumanna z płyt 

16.00 Tr. z Warszawy i Katowic. 17.09 
„Podbój Afryki przez Europę": „Kolonie 
angielskie i francuskie w Afrvre“, Odczyt 
Ii-gi. wygł. dr. Jan Dąbrowski, prof. U. i 
18.00 


OSZENIA DROBNE 


Wytwórnia i Najlepsze 


fortepianów, najtańsze 
z PI ? : u "AF UWIE 
W tej rubryce zamieszczam* p pa s A W tej rubryce Lamieoeuza " sai a 
ppioszenia do 10 słów po 10 RE cenfkum. Gotówka głoszenia do 10 słów po soj G Szki İski 
dm pisze wyrazy n 50.000 zi. Listy adminissracja groszy — falaze wyrazy "o | Ś8 maż i 
ckie 1^ gr Okazicielowi książeczki k a 5 gr. kupieckie bo 10 groszy | ssaliń td n 
R0003.“ ONY 5 * | SKICH IU 
UW tel, 287-23 , 


x POTANIAŁY — 
KARNISZE najmodniejsze, Ra- 
Y do obrazów i robót ręcznych 
SZYBY | LUSTRA szlifowane 
OSTERMAN, Lwów, Piłsudskie- 

£> 11 obok Asnyka 'tel. 65-86. 
1358 


wagonow 
_(entrozbyt" 
zucentów Ro 


ZIEMNIAKI ; 
o od 15 ton zakupuje 


ol. Legionów LI. 


SZAL — 
Jak Our W „KURJERZE” |chniczne, 


Magazyn Papiern, 


tel. 
j poleca Papiery à przybory 


$i JAK UGŁASZAŁ — 
2 


sprzedaż istrumen- 


TO W „KURJERZĘ* 


i Sa. a g 
z 13% a kg 
„A, R W A a S 
$: U e > Z 
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to nowy radjoodbiornik TELEFUNKEN 
nowej 
skrzynki. Posiada wszystkie nowoczes- 
ne udogodnienia: głośnik dynamiczny 
ze stałym magnesem o tonie nieska- 
żonym i nałuralnym; nowe lampy Tele- 
funken zużywające minimalną ilość prq- 
du, cewki o żelaznym rdzeniu, regula- 
tor selekcji, platynowe kontakty, 3 za- 
kresy fal, dokładnie wycechowaną skalę 
z nazwami stacyj. Wyjątkowo łatwa 
obsługa. Niska cena umożliwia każde- 
mu posiadanie tego pierwszorzędnego 
w tej klasie aparatu 


ja 


il 


Z TONU,PRECYZJI i F 


I 33.064.22, Koszty 


polecą EEEE. 


„__| Lwów, Halicka 4, tei. 244-70. 
| Specjalność: Obuwie szkolne. 


Str, 1T, 
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estetycznej linji 
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ZWIĄZEK HANDLOWO — WYTWÓR- 
CZY KOŁA MŁYNARZY „MOLITOR" 


Spółka Akcyjna we Lwowie. 

Bilans zamknięcia na dzień 31 gru- 
dnia 1934. 

Aktywa w złotych. Grunt 29,854, — 
Budynek fabryczny 80.231,30,. Urządze- 
nia fabryki 13.627,36, Inwentarz biurowy . 
l. —, Gotówka w kasie 450.59, Papie- _ 
ry procentowe 288. —, P, K. O. 401, 
Materjały surowe 1.379.50, Gotowe „Wy- 
roby i towary 19.761.47, Dłużnicy - od- 
biorcy 12.590.53, strata z roku 1933, 
4,452.09, strata z roku 1934, 2.163.15. o- - 
gółem aktywa 164.803. — `‘ 

Pasywa w złotych. Kapitał zakłado- 
wy 100.000 Kapitał rezerwowy, 
9.432.92, Kapitał z  przerachowania 
1.841.42, Kapitał amortyzacyjny 28.913.40 
Akcepty 24.842,84, Wierzyciele — dosta 
wcy 5.333.43. Nie podjęte dywidendy 
438,99, ogółem pasywa 164.803. — Ra- 
chunek strat i zysków. 

Straty w złotych. Koszta administra- 
cii ogóinej 9.215.55. Koszty fabrykacji 
sprzedaży  2.125.85, 
Podatki państwowe, komunałne, asekura 
cja 2.647,26, Datki 55.40, ogółem straty 
47.108.28. 

Zyski w złotych, Dzierżawa 6.767.93 
Towarv-fabrykacja  38.177.18,., Strata 
2.163.15, ogółem zyski 47.108.28. Zarząd, 
(—) M. Bruliński, (—) B. ` Dąbrowski, 
księgowy (—) B. Skalska 27251 - 


| > A Zad nocną 


we zdobycze psychologii a film dziecię- 
cy“, 18.40 Dokąd jechać w święto? 18.45 
Duety operowe z płyt. — 2, M 

19.00 „Wśród naszych przyjaciół... 
19.10 Program na dzień nast. 19.20 Kon- 
cert reklam. 19.35 Wiadom. sport. 19.40 
Tr. z Warszawy, 22.00 Vl-ty koncert hi- 
storyczny muzyki polskiej z - XVIII-go 
wiekų. 23.00 Tr. z Warszaw,. 
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i SPORT I WYCH. FIZ towani. Przed odejściem nociągu odmó- 
RO z wili wyjazdu. (—) Polonia." . 
14 h 


BOKS Hasmonea zatem wygrała mecz wal- 
kowerem i6:0. Przeciwko zbuntowanym 
zawodnikom Polonii władze sportowe 
postanowiły przeprowadzić dochodze- 
nie i ewentualnie ukarać winnych. 


N Skład Warszawy na mecz z Berlinem 
Warszawski Okręgowy Związek Bok- 
serski ustalił następujący ostateczny 
skład Warszawy na mecz z Berlinem: 
Rothole, Czortek, Kozłowski, Polus, Jan- PIŁKA NOŻNA 
czak, Karpiński, Doroba, Mizerski. „Zwycięstwo polskich pilkarzy gdań- 
Berlin wystąpi w składzie: Brus, skich. W ramach okręgowych rozgrywek 


| IKingenburg, Arenz,  Witzke. Campe, | piłkarskich polska drużyna K. S. Geda- 
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U R H i i ia pokonała w Gdańsku zespół nie- 
N orneman, Tabert i Kyffus. Mecz, jak | "la pokonała p 

U Pow. od anasoł e ` wiadomo, odbędzie się dn, 1 listopada w | miecki B. U. B. V. w stosunku 2:0 (1:0)ł 

U z RO Berlinie. Trener piłkarski we Lwowie. Trenet 

N U Bunt pięściarzy Polonji przemyskiej. | Polskiego Związku Piłki Nożnej, p. Otto 

W niedzielę wieczorem miał się odbyc | Skończył we Lwowie kurs dla juniorów 


we Lwowie mecz boksersk! pomiędzy | niestowarzyszonych. Kurs ten ukończy- 
przemyską Polonją a lwowską Hasmo- ło 30 młodocianych piłkarzy. 
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4 N 
U U neą. W ostatniej chwili mecz został od- ROZMAITOŚCI. 
U NÑ wołany, gdyż Hasmonea, na chwilę przed Mistrzostwa polskie w gimnastyce. 
N N rozpoczęciem meczu otrzymała z Prze- | Związek Towarzystw  Gimnastycznych 
myśla telegram następującej treści: Sokół, organizuje w dniu 10 listopada 


„Nie przyjeżdżamy. Zawodnicy zbun- ! br. gimnastyczne mistrzostwa Polski. 
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łańcuchowego ostrego sprzedam|gronostajowy 70 skórek okazyj- 
tanio, Listy Kurjer „Pies“ nie sprzedam Listy Administta- JĄ OGŁASZAĆ — 
27284|cja „Gronostaje” 27248 TO W „KURJERZE* 
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POSZEWKI 
PRZEŚCIEPADŁA | oraz BIELIZNĘ POSCIELOWAĄ : Filja Gródecka 81. — Tel. 224-75, 
M EE S < a. mma Z z 
m. NAPRAWY 
Katolicka zegarków, zegarów i  biłuterji 
Wytwórnia Gorsć=| wykonuję solidnie, 'fupuję zło. 
tów  „Krajoprze-|t, i srebro ALBIN MUTKA — 


JAROCKIEGO CZTEROPOKOJOWE 4 POKOJOWE JAKIEJKOLWIEK 
krajobraz sprzedam tylko pry-| dwa mieszkania pełnokomforto-| Mieszkanie komfortowe odnowio|pracy na najskromniejszych wa- 
watnie. Zyblikiewicza 26/5 *—3.] we wynajmę, Lwów, ul. Ziemiał-| ne Zaraz do wynajęcia ul. Win:|runkach poszukuje intel. panna. 


27247 Kowskiego 12. 27181] centego Pola 8. 27241 | Łaskawe zgłoszenia „Kurjer“ > 
- r pod „Była biuralistka'. 27250 myst“ Lwów, Bo-| Lwów, plac Bernardyński i, 8 
KOCHANOWSKIEGO 4. "IE ES SEWAS TEE, = imów 1. wykonuje| zabudowania 00 Bernardynów. 
DO WYNAJĘ CIA parter pokój z kuchnią lub na DYPLOMOWANY gihłwedie nsjnowszych k 673 
Fortepian cele przemysłowe do wynajęcia | absolwent Eksporcówki lwow WOSKU] wzorów gorsety: 
i 3 y pełnokomfertowe dozorca wskaże. 272492| Skiej, magister praw, energiczny, ; , napierśniki, opas WYTWÓRNIA BIELIZNY 
pianina świate - =| młody, reprezentatywny, katolik, | ki pooperacyjne jj! haftów „DANUTA“, M. Rudnice 


posiadający aziewięcioletnią pra- higjenicane woli. |Kiej, Lwów, Sobieskiego 4. Przyj- 
ktykę bankową, obznajomiony z KSP dnie i tanio =- o. | "uje Szycie bielizny damskiej 


interesami rolniczemi, poszukuje raz przyjmuje naprawą i czysz» | "eSkiej i pościelowej. Kompletne 
gag |wyprawy ślubne. 1272 


wych wytwórni łanie -mieszkania 
Marecki w różmych dziel- 
Lwéw gej” Imicach miasta 1, 2 


rego 7. 1891 
DRZEWKA owocowe |i 3-pokojowe, oraz 


+2 Pa i 44 » k 
Jokaję: uńtóbł: 
BŁŁFLA LINII saussun w,Odpowiedniej posady, stanowisko gzenię, 
tej rubryce ogłoszenia o wol-| pełnomocnika, kierownika przed-|_— asm. WED o. MAM 
nych pokojach i  poszukują-| siebiorstwa czy interesu handlo | 


cym pokoi przy 8 razach 2 ra-| rego. Fosiada pierwszorzędne 
zy do 10 słów dalsze wyrazyjreferencje. Zgłoszenia do „Kur 
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Lwowska 117, za dawniejszą ro-| e schodowa, elegancki pokój niew |———— L 


meblowany, dwa, wolny Nowy 
Świat 18. 27243 


tracja Nierucho- 
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sne, komfort, łazienka, niakrę-|8000 gotówki — wyjdzie zamąż pisz u A. Jamińskiego, Lwóv. FORTEPIAN 


szkół techn, mundury . Ą s + 
studenckie rzepisowe, parter w godzi- pujące wejście. Lwowsk, Dzieci|za wartościowego człowieka, 1e- | Szajnochy 2. 417p] dobry do wynajęcia tanio w do: 
SĄ ge rodka h d 8 13 E d 57a, właścicielka. 27244 |ligijnego, na lepszem stanowi- bre ręce. Słowackiego 18 m. 7 
U ACZ i =— isku państwowem. Listy Kurjer 7286 
skie, kombinezony, wia- nac o a 1o SZUKAM EAEan aycie". 27288 = 2 
— CUKIERNIA 


Łrówki, najtańsze źródło i wy: 
twórnia „PALLIUM“, Lwów, ul, 


Hożewskiego, Piłsudskiego 6. po 
leca znakomite ciasta, Herbate 


16-18-tej. Telefon pokoju od gospodarza katolika a DT 


na piętrze. Listy Adm. czynsz 


ń -= zapewniony. 27239 urzędnik na dobrej posadzie, na- 
p" "1d dd: 233-34. | | ————————-——iwiąłe znajomość w celu matry- aiki — Czekoladki oraz horts 
ALME > cał DUŻY monjalnym z młodą, miłą przy- po zniżonych cenach, 27254 
pO Z A 
LAMPY NAFTOWE, GAZOWE|pokoje z kuchrią, słoneczne, — frontowy pokój  umeblowany|Stojną kulturalną panną, naj- i 
i spirytusowe jakoteż wszelkiej Lwów, Teatyńska 17, I p. do spokojnym osobom na stanowi-|chętniej urzędniczką. Zgłoszenia Saloa Gorietór: 
sku, Lwów, ul. Asnyka 0, I p.| nieanonimowe. Lwów I. Poste „ANTINEA% 


przybory do tychże  najtaniej| wynajęcia, wiadomość u gospo- A i à 
drzwi lewe. Oglądać.do 11ł-tej,| restante. Legitymacja 129. obecnie Lwów, ub 


Lux. Akademicka 15. 1420| darza, 27187 5 27232 
BAR e E aM aM 27193 i âg Kr- 
FORTEPIAN DO WYNAJĘCIA POKÓJ 7 ARA PA K nadi 
„Petrofa"  kon-;pokój z kuchnią niski parter bl S b a A E z 
ertowy,  angiel-| Kadecka 4 emerytom Polakom. SA a osobne wejście a i Pi mggete ees 
ska _ mechanikaj Wiadomość 15—17 u właścicie!a,jTistopada 116. I p. 27202 Sa so tów, napierśników, 7 
A a sk 27198 TANI POKÓJ KURS „wów, Tarcjarska 10 tel. 215-880 pasek pooperacyjnych 
sprzeda tanio meblowany wchód osobny, ęlek-|ogrodniczo - pszczelarski: crga- na czas ciąży, or.3 
i H Sklep tyczakowska 4 tel. 274-80 wszelkie artykuły w h3 


JEDEN tryka, używalność łazienki kluczjnizuja Małopolskie Towarzystwo 

Ogrodnicze. Informacyj udzielaj--———_—_—_—_—__—_. 

się Lwów 23 ul. Lwowska 117 PRZYJMUJĘ 
26943 płaszcze i suknie do nicowania. 


Skleniarski Lwów 
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Pełczyńska 2. 27200 


== gel 11075. 27189|połeca FR. CHLADEK — Skrad 
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OGŁOSZENIA 


W „KURJERZE* 

NAJTAŃSZA WYTWÓRNIA 

firanek Wank. Plac Marjacki 6. 
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TARNOWSKIEGO 54 Ogłoszenia w tej rubryce JĄ SKUTECZNE I TANIE 


W tej rubryce zamieszczamy] 4o wynajęcia 4 pokojowe miesz-| Zamieszczamy po 30 gr. od 15| W tej rubryce zamreszczamy 
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